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W NIEUSTANNYM ODWROCIE W dniu 26 bm. obradował w Łodzi a. ktyw partyjny ?ZPR. Narada poświt 
eona była omówieniu wytycznych V Plenum KC PZPR. 

Na zdjęciu prezydium narady. 

Wojska a·merykańskie na Korei cofają się 
Fala strajkóv w USA. pod naporem zwycięskiei Armii Ludowej 

LONDYN (PAPJ - Korespondąv.t 'także, że wojska amerykańskie nie ańskich. Odooały 15 dywizji pół· istnieje jedna tylko władza _ wła- Robotnicy domagajq Się podwyższenia pła~ 
Agencji Reutera donosi, i:e wojska są w stanie powstrzymać marszu pół nocnoukoreańskiej dokonują mane· dza Koreańskiej Republiki Ludowo- NOWY JORK (PAP). - Nie bacząc Elisabeth (New Jersey) rozpoczął się 
północno-koreańskie zajęły w dniu nocno-koreań.skicb oddziałów. pan- wru oskrzydlającego od za.chodu. Demokratycznej. na wezwania rządu amerykańskiego strajk 1.200 robotników kompanii 
2'7 lipca ważny port Josu, polożt'ny cernych w kierunku Taegu l Pusa- Oś • d · b ł h * * i upomnienia bonzów reakcyjnych Dodge Copper Products. Robotnicy 
na południowym wybrzeżu Korei o nu. ł Wkl? czzenle y yc . * pod adresem członków związków za- żądają podwyżki płac, ubezpieczen, 
30 km na południowo-wschód o!ł General Mac Arthur, który przy CZ on OW ,. g1omadzen1a .NOWY J~ft:K. (PAP). - Ja.k wy- wodowych, aby unikać strajków w płatnego urlopu itp. 
S był z Tokio samolotem na krótką in Narodowego" mka ;z. d?m~ien p~asy •. dowod2:two związku z wojną w Korei i aby za- Trwa w dalszym ciągu strajk robot 

uncion. spekcję wojsk amerykańskich w Korei Połud:ninwei amerykanskic~ wo3sk . interwencyj- wierc.ć porozumienia z przedsiębior- ników fabryki chemicznej w Pensyl-
Korespondent Reutera stwierdza Korei, oświadczył przedstawicielom PEKIN (PAP) J d · . nych w Korei, p~zerazone rozma- cami, strajki wybuchają bez przerwy wanii, obejmujący 3.000 robotników, 

Wręczenie listów 
uwierzytelnia jqcych 

przez nowegG ambasadora 
Wielkiej Brytanii 

WARSZAWA (PAP) - Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej tow. Bole­
sław Bierut przyjął dnia 27 bm. na 
audiencji ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Wielkiej Bry­
tanii sir Charles H. Bateman'a, któ 
ry złożył Prezydentowi RP listy u­
wierzytelniające. 

Iran nie 
wojsk do 

wyśle 
Korei 

LAKE SUCCES. - Rząd Iranu 
:ia pośrednictwem swego delegata w 
Lake Succes zawiadomił sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie, ·ie 
Iran nie b~dzie mógł zadośćucz: ::iić 
jego prośbie w sprawie wysyłki 

pra~y, iż mimo, że zapatruje si.ę op . • - ak onoS'l -~a- chem opoJ;u .rzbro~nego, . jak.i stawia w róźnych punktach kraju, Jak do· d 
tym1stycznie na przebieg działan wo dio w Seulu, 48 ?yłych . członko:': lud ~oreanski, ucieka się w walce nosi Agencja Federated Press, ttwa Je~~::~ą~a~~n~iich~owej umowy na 
jennych w przyszłości, musi uprze- ~w .. „Zgro~adz~ma ł'!arndo~e.go iz ogo!nonarodowym ruchem party- strajk 12 tys. cieśli w 12 okręgach s · 
dzić, że walka będzie ciężka i że w or~i Połukd~iowe; og~osiło ~sWJad- zanclmn do barbarzyńskich metod. stanu Kalifornia. Strajkujący odmó bot~~~~~jepr:e~ya~~~~af~o~~g~·5!0 s~~ 
najbliższym czasie należy się spo- czeme, w torym stwierdza, ze ma- Korespondent dziennika N<>w York ·1 · t . . d . • . k rionetkowe Zgromadzenie Narodo· T'm s" K · d · :• „ • • WJ 1 przys ąpiema o pracy na wa- nie Texas. Strajkuje 1.100 szoferów 
dziewac nowych poraze . we" { d d • L" S M 1 e . w orei onosi, ze w chwili runl:ac:1 przyjętych przez kierownic- ciężarówek spółki budowlanej w No-

• • * oraz w a za z raJ~Y i Y~ ~ ~ obecneJ na terytorium 'T.ajętym je- two rz:wiązku zawodowe 0 J 
WASZYNGTON (PAP) -Komuni f:ini~~zestały w Korei PołudmoweJ sz~ze ~rzi:z _interwent~w amerykań- W Detroit zastrajkowafo · 10 tys. ro :~~ró~kpu;ze~w=~i~!:t~e 2~~~~J<l::. 

kat sztabu Mac Arthura ogłoszony I z · . . d b ł h ł k' ski.eh istnie1e 58 obozow koncentra- botników firmv saD'lochodowej Kai- botników budo la h · · k d · 
w Tokio stwierdza, że nacisk wojsk I wraca3ąe .się o Y yc ~z on ow I cyJnych, w kfórych zgromadzono I ser-Frazer. Co na ~ak ro testu A enc ·a Fede w nyc i, Ja ono.si 
północno·ktireańskich trwa na wszy „Zgromadzenia Narodowego auto- ·379 tys. Koreańczyków W obozach · · , p I g . J • rated Press, w dmu 
stkich odcinkach frontu Wszyst- i·zy tego oświadczenia stwierdzają: tych panują, epidemie • pdr~ełciw zwol~1eru•1 7. pracy pewn:!:!o 26 lipca ogolna ich liczba wynosiła 

k k 
· · t ź ' . k 'ł ' z1a acza związkowego. W miesc1e 109.000 osób, 

o ws alZUJe na o, e WOJS a -po -
nocno-lrnreańskie znajdują się w 
stadium przegrupowania przed dal­
szymi atakami. 
Jedna z formacji pancernych wojsk 
pólnocno-koneańskich posuwająca 
się w kierunku południowym 'Jd 
Jongdongu znajduje się o 110 kilo­
metrów na zachód od ważnego por 
tu zaopatrzeniowego - Pusan. 

W pobliżu Jongdongu wojska pół 
nocno-koreańskie otoczyły oddział 
amerykański, który z~opatryw,my 
jest obecnie z powietrza. 

Szpiegowskie ineldunki 
dostarczane były do centrali londyńskiej 

brqt1_1;§~':ł pocztą dqplon1atqczną 
Drugi dz1en procesu agen.ta wy\v1adu angłeiskiego 

wojsk irańskich do Korei. 

Nu wschód od tego miasta, Jed­
nostki pierwszej amerykańskiej dy 
wizji piechoty musiały się wycofa.ć 
pod naciskiem woj!'k północno-kore 

W;\RSZA~A (PAP) -: Swi~d llunkcję osobiste.i ochrony oskarżona-, OSKARŻONY: Czuł m momentem 
kow1e, zeznaJący w d~ugun dmu go; Był stale uzbrojony i miał strze- na7.ywałem okres p~ed roopocrz;e-
procesu agenta brytyJskiego WJ' lac w wypadku gdyby śliwiński zna · · · . ' 

B 
wiadu - Władysława Sllwlń- lazł się w niebezpieczeństwie I cg\~~asó~01~0J!~es;;ne3 prze_: An-

R ob,Ołft iCy elgii stra1·ku. iq... s~iegło! potwiertdzilikwtu cał,~~-~oz iklnnPyKPage~t .os.ińsldego - ;!''.'.COW- wał mni~. te tak7"0:om:~~yi;;:~~; 
I! c~ąg osc1 ~rzu Y a os-..c7.e- n - , meJaJ.„1 Wardak był zwer- nastą.pi. 

W.ZJ.łkl. gał'zle Przemysłu b.lglj.kl·a•o OL.J'fłl SA ma. Jako swładek zeznawał tak bowany w ceiu dostarczania wiado-1 . . . , .... 

PROKURATOR: Czy świadek zgo 
dził S'ię na przekazanie tej paczki ł 
notatki do Londynu?, 

SWIADEK TURNER: Tak. 
PROKURATOR: Czy świa.dek do 

trzymał swego p:rzyn;eczenia? 
WD li "f że b. attache lotniczy ambasarty mości 0 kopalniach na Ziemiach Za- W ~eJ części raportu S.I.:wmsiG 

t 
• ł 'k" ł ł • brytyjskiej w Warszawie płk. chodnich. donosi, ~e .„częst? spotyka się z p ·-

pO ęznym S ł8J Iem prO 88 ICJJRJm Turner, który opisał przebieg Osiński miał u siebie skrytk I d<?bnym1 firmami" na. terenie Po~slti 
BRUKSELA (PAP). - W głównych jest nieograniczony w czasie i że ro- swoich spotkań ze Sllwińskim. gdzie przechowywał otrzymane 0~: (:~irmą n~zywa · oskarzo:iY .• or~anl.2:a-

ośrodkach Walonii trwa strajk po- botnicy postanowili nie pozostawiać Na wstępie drugiego dnia_ rozpra- śliw.ińsk.iego dolary oraz instrukcję, ! CJę . WY\':'1ado:wczą). ~liWI.'!1Sk:! po~-
wszecllny klasy robotniczej i wszyst- w fabrykach żadnej obsługi. wy kontynuował swe zeznania oskar zaw1era3ącą wytyczne postępowania : ~esla, ze me~al kazdy Ameryka.-
kich warstw ludności. Ponad pół mi- We wszystkich ośrodkach strajko- żony Sliwiński. na wypadek aresztowania oskarżone-1' m_n. p~ze~yw~Jący n.a terenie Pol-
Jiona robotników porzuciło pracę, ma 

1 
wych powoływane są jednościowe D I · • • go. ski, 

7.aJmu,1~ su; wywiadem. Oskarzo 
nlfestując w ten sposób przeciwko komitety walki z królem, do których a sz~ zez':1a1~•atónaimity świadek zeznaje następnie że od- ny. 

0
In:esla " A.merykanów. jako 

powrotowi Leopolcla III na tron bel wchodzą przedstawiciele komunislycz imperia 15 W ciał Śliwińskiemu do dyspozy~ji posia I P·~1c?sdtroznych 1 
1 „ro?'2ducaJą~rch 

riJskl. Strajk 0bją1 wszystkie gałęzie nych, socjalistycznych i liberalnych Oskarżony stwierdził, ii: z rozmów <laną .P~'ze~ siebie broń - pistolet, j .e.mą ze na ce e wywia ow~e · 
życia przemysłowego, urzędy pań· związków zawodowych. Robotnicy z „Lipińskim" dowiedział się, że am1m1cJę 1 granat ręczny. I l,1stv i dolary z Londynu 
stwowe i samorządowe, elektrownie, zrzeszeni w chrześcijańskich związ- wywiad brytyjski ma bardzo pOW.ł.Ż , Za swą działalność szpiegowska I · . . 
gazowuie l wodociągi, tramwaje i au kach zawodowych, pozostających ne trudności w zbieraniu łnformr.e,ji swiadek dostawał od śliwińskicgo sy W dals~y~ ~1ągu rozprawy izłozy 
tobusy oraz w znacznej części koleje pod kontrolą prokrólewskiej parlii w P?~sce, gdziE'--:- jak mówi - „od- stematycznie wysokie sumy pienieżne. i ła. Ze2.nanla sw~adek ~wa Lu~kie­
i poczt~. Rzemieślnicy zamknęli. swe katolickiej, uczestniczą również ma~/ chw1h kompro~1t~eji dawne~o a~- Mówiąc o swej przeszłości świadek I wicz, u ~tóre~ oskarzony ~miesz­
warsztaty, ·lekarze - swe gabmety, sowo w strajku - wbrew zakazowi basadora brytyJskiego w Warszawie, nadmienił, że był członkiem 031awio- k<:~ bez~osrednio po powr?ete CZ: A;f}­
prawnicy - kancelarie, a kupcy - swych przywódców. Cay~ndish - Benticka, cała dzial3l- r.ej bandy „Orlika", w szeregach któ I gli:. Sv.i~d~k pmyzn~ł:a, ze ę11wu~­
sklepy. Gabinet belgijski zebrał się w no.se brytyjskiego wy"iadu jest po- rej dokonał kilku napadów na poste- s_ki dał JeJ poleceru~ . na:"'lązama 

czwartek na posiedzenie nadzwyczaj. łozona". runki M. O. i na gorzelnie. 1 kont~ktu rz:. pewnym U?-z;vn1er7m ~ 
W Liege, Charleroi 1 w innych mia ne, w celu omówienia sytuacji strai- Oskarżony objaśnia swe postępo- Z kolei złożył zeznania inny agent I Y'dZJ. Chci.ał on ró~ez ~c~ą?nąc 

stac;h walońskich nie można znaleźć kowej. Tereny objęte strajkiem pa- wanie tym, że przez lata. pozostawał Śliwińskiego - świadek ~olesław I ,ą ~o stałeł !?racy s~pie~owsKleJ? na 
taksówek. gdyż szoferzy również trolowane są przez żandarmów uzbro pod wpływem propagandy londyń- Jedliczko. Opowiada on jak śliwiń- ! co Jednak sWla.dek się Dle zgodziła. 
przysl~.i.pil i do straiku. jonycb w karabiny, rewolwery. pałki skich kół emigracyjnych. Wyraża ski kazał mu odbyć podfó~ na Ziemie ' . Świadek Je~y Ludkiewiciz ~e2nał, 

\".T kołach związkowych oświadczo gumowe I granaty z gazem łzawią- głęboki żal z popełnienia czynów Odzyskane w celu zwerbowania dal- ze przez długi czas przychod2ały Qa 
no, że strajk generalny w Walonii cym. przestę1'Jczych i stwierdza, że był na szych agentów. jego adres listy z Anglii dla Sliwiń 

rzędziem w ręku Bortnowskil'go. Jednocześnie z polecenia oskarŻ'.l- skiego, a raz przyniesicmo pieniądze 

SWIADEK: Notatkę wysłałem do 
Londynu, ale pacZki on mi żad· 
nej nie przyniósł. 

PROKURATOR: W Jaki sposób 
świadek przekazał tę notatkę dó 
Londynu? 

SWlADEK: Napisałem sa.m tę no­
tatkę, włożyłem do koperty i wysla 
Jem pod wskazany a.dres brytyjską 
pocztą. dyplomatyczną. 

W tym miejscu prokurator zapytu 
je oskarżonego: Kto to Jest ten 
Piotr Jankowski, adresat notatki? 

OSKARZONY: To jest mój szef. 
Był to jeden z pseudonimów Bort­
nowskiego. 

PROKURATOR: A co miało ozna 
czać ,,jeszcze wszystko w porząd· 
ku"? 
OSKARŻONY: Oznaczało to, że 

wciąż Jeszcze pracuję. 

Współpracownicy gestapo 
w szeregach angielskich 

agentów 

Schumonowski p/on zdrady narodowej 

Bezrobocie i nędza I.udu francuskiego 
towarzyszyć będą realizacji Planu Schumana 

„Bortnowski - mówi oskarżony - n~go, świadek o~serwował szereg lot d~a „Pawi.owskiego''. ~ył . to pseudo 
był człowiekiem bezwzględnym, wy msk. Po powrocie złożył Śliwińskie- lll.Ill oskarzonego Sliwmsk1ego). Pree Z kolei sąd przesłuchał świadka 
korzystywanym z kolei przez jesz- mu odpowiednie meldunki. syłka pieniężna zaw.ierała większą Antoniego Olechnowicza, który -
l'ZI' pot~żniejszą organizację - przez świadek przyznał również że os~ sumę dolarów. Innym razem pray- jak się wyraził osk. Sliwiński - był 
wielki obóz imperialistyczny, ktcjry karżony polecił mu nawiązać' konta1<t. niesiono czterysta dolarów również kierownikiem bliźniaczej siatki wY 
postępował konsekwentnie krok i;l z inżynierem Jabłoitskirn, który do- dla „Pawlowskiego". wiaclowcze.i. Olechnowicz zeznał. że 
krokiem, narażajac na śmierć tal.ich starczył później Śliwińskiemu c:zere- Swiadek zeznał następnie, że na z polecenia przebywającego w Lon­
ludzl. jak ja oraz· dąży do tego, aby gu informacji o stanic urządzeń elek 1>olecenie Sliwińskiego napisał ten- dynie gen. Kopa,ńskiego zorganizo-
w imię jego wlasnych interesów · gi tryfikacyjnycb w Polsce. dency.inie fałszyWY artykuł 0 sytua wał w 1948 r. komórkę wywiadow-

GENEWA (PAP). - Jak d0nosz4 
z Paryi;i. nc. margint-!sie debat.v bud· 
7.etowa1 odbyła się w Zgromadzeni<1 
Narodowym dyskusja nad tzw. Pla­
nem Sc.humana. przewidującym ulwo 
rzeaje francusko-niemieckiego kombi 
natu wE:gla i stali. 

tanie, to wiedzcie. że Istnieje aa.ród 
francuski, jest historia, ktMe wypo· 
wieci:t.ą ostatnie słowo. 

nęly miliony innych ludzi". Zdjęcia szpieoowskie cji go.spoclarrzej w Polsce. za k~óry czą, która zajmowała się zbieraniem 
Sa.d przystąpił do przesłuchiwania dl... · b d f„ k. . oskarzony wypłacił mu trzy tysiące wiadomości wojskowych, politycz-

świadków. „ am asa Y rancus 1e1 złotych. Artykuł ten Sliwiński prze nych i gospodarczych, Informacje u stóp Pomnika Wdzięczności 100 tys. zł. za informacje świadkowie Mieczysła.w Kautschew słał do Anglii. te Olechnowicz przekazywał za po-
szpiegowskie ! Zofia Ka.utschew zeznali, że k.uzyn Zeznaje b. brvt'&Jjski attache śrcdnictwem !kuriera Bukowskiego 

1cb, urzędmk ambasady fr;incusk1ei w ·- ~ i Anny Ostrowskiej do Londynu. 
31-letni student Politechniki War Warszawie Fernnnd Renaux ',,.,.;·ad- lotmczv.„ ś • ?""T"' " N wiadck stwierdrz:a, i:e w skład Je· 

szawskiej Tadeusz Osiński, podai czył pewne'go razu. że do ich mieszka a wniosek prokuratora przesłu-Deputowani komunistyczni zdema­
skowali Plan Schumana, jako plan 

id~;~i'eana~fs~~~:\' stwierdził, że w I- ~,> 
wypadku zrealizowania Planu Schu-

1 

!''' 
man'a sytuacja mas pracujących Fran ; . 

.1 · ·1 · d h t t h · go siatki wywiadowczej wchodzili 
szczego y sweJ wspo pracy wyw1a o n. ia izgłosi się osobnik z paczka. albo c an,y zos a. w c. araktertze swiad-. · d k '"' tt h 1 t b d b członkowie grupy „Cecylia" (była t.o 
wc;r;e1 z o~karzonym. Dowie z1;:iw- listem dla Renaux. Po upływie a u. a ac e o mczy am asa Y ry j . d • 

" szy sic, że Osiński jest w clężk11•ł• kilku tygodni przyszedł do miesz- tyjskiej w Warszawie, płk. Claude kalt .wia komo, ~spolprac'l!jądca w 1°· 
k h t . l h s1· . . ki I . K 1 , . . . „ Tu e ś . d k t . d . I res1c o upacJJ z wyw1a em n e• 

warun ac ma ena· nyc . iwms ,;ama. autsc 1ewow oskarzony ::ihwm rn r . , . w:1~ e s w1er iza, ze i k' . ta k k 

cji jeszcze bardziej sie pogorszy, 
wzrośnie bezrobocie, spadnie stopa 
życiowa mas ludowych. Plan Schu­
mana -- oświadczył Biscarlet - zmie 
rza do podporządkowania ekonomiki 
Francji kontroli niernlecko-arnerykań 
11kieł i uczyni z niej dodatek do za­
chodnio-nlemie•cklego pr~" ·-usłu wo­
jennego. 

Z kolei przemawiał de Chambrun. 
Zwracając się do Schumana oświad­
czył on m. in.: 

Jeśli większość Zqromadzenia Na­
rodowego wyrazi Wam dzisiaj zau-
••••••••••••11•••••••••••••••••••••••••••••••••••, 

„ Warszawa -Odbudowa-Pokó1' 
Otwarcie interesującei 
wystawy w Pradze 
PRAGA (PAP). - W Pradze odby­

to się uroczyste otwarcie wystawy 
• Warszawa - Odbudowa - Pokój", 

Otwarcia wystawy dokonał amba-
sador RP. w Pradze - Wiktor Gros7.. 

pożyczył mu sto tysięcy złoty••b. ktil ski • i wręczył im dla Rcnaux list. ~potykał SL w111sk1ego podczas swe- mee im 1
• g~s _Po a ows a gr_upa z 

re świadek miflł odpracować w za- Kantscltcw list ten otworzył i zauwa go po~ytu w Polsce. Podczas wi.Lyt ol~ręgu wilenskięgp). Agen~a~i "?': 
kładanej przez oskarżonego fabrycz. żył„ że wewnatrz znajdnie się kilka Cliwińskiegt' u świadka prowadzili w~ad~ ?letbn~wic~ byl~:.~owniez 
ce. Później jednak Sliwifiski powie- klisz 1foto~rafi~znych orr.;, antyradzie oni dłUŻ$'/.e ro7.mowy. i·z 011 owrn an Y „ upasz I • 

dział świadkowi, że uruchomit'ni:e ck11 ulotka, napisana przez profesora PROKURATOR: Jaki był pr.i:ebieg Na zakończerue odczytano zezna-
~ I tej fabrvczki nlłtrafia na prze!-zko- ~lichalskiego. ro.z!f!ó:W' świadka z oska1·żonvm Sli- nia, świadka Ja.błońskiego, który 

d~1 . i • że Osiński „inarze,j b(;'.dzif' le N• I k· . d A k . w1~1sk1m? zwcrbowanv z0sta~ do wywiadu an 

I 
pieniądze odrabiał". Wytłumac:-;ył tema az .V • mery anin S~ADER TURNER: Poza towa- r!iel;:kiego przez kapitana· Urbanowi 
mu następnie, że. to „odrabianll"" s,r,p1eg1em rzyską r1>Zmową omawiałem z nim cza, oracującęgo wówczas w UNRRA 
miało polegać na zbieraniu wlatl••- W dalM.ym ciągu rozprawy sąd u również polskie lotnictwo. na t.erenie Niemiec 
mości z dziedziny ·lotnictwa, wo.J!tka. jawnił szereg downdów t"l.eCZ>lwych, PROiiURATOR: Czy była mowa ' , . 
Lransportu itp. i że w zależności od a między ;nnymi kalki sym11atycz- Jeszcze 0 czym? · Z odczytanych . zezi;ian świadka 
wartości dostarczanych materiałów nc, klisze fotogi·aficznc z nicdają- SWIADEli TURNER: Podczas je- ~ukowslucgo 111'.Ynika. ze był on k~-

1 

rlług świadka będzie stopniowo infor cym się od1•zytać tekstem rapOTtów dnej z wizyt oskarżony prośil mnie rierem. przew<!z~cym rapo~ty szpt~ · 
rnacjami tymi spłacany. SwiaileJ; szplrgowsklrh, notatki z adresami abym 7.abral do Anglii paczki:· oraz go"'.skie z ~olski do Pary:ia. gdzie 

1
-i;godził się na to i wyruszył w po oraz listy. wysłał krótką notalhę. maJdoy.rał s1e w tym cz.asie kpt. Ur 
di·óż trasą ustaloną przez Sliwinskie PRZEWODNICZĄCY: Kto to są PROKURATOR: Czy wskazal b,ano~ic~ .. Bukowski " k.ontaktowal 
i;o. Z podróży tej przywiózł szf'reg 1rnspodarze"? treść te.1 notatki i adres. pod któi·y s.ę r~w~iez z .. Leone~ (Jeden z pse 
lnformac.ii szpiegowskich. OSKARŻONY: .,Gospodarze" a.1· miała być skaerowana? udon:mow B?rtn?w?kiego~. ?d · kcó-
świadek zwerbował dla ')skarżone· ho „przy,iac1ełe" to by1a forma 11kre SWIADEK TURNER: Adres ora7 rego przywoził p1en1ądze 1 llsty dla 

go kilku age11tów. Jednym z nich był 'lenia Anghltów. treść zapisa.ł w moim nuta.tniku. No s>Iechnowietza; Bukowski podkr~śla. 
niejaki Kuch.1io, dowódca bandy, gr,1 P;RZEWODNICZĄC~: \\I ~aporcit> tatka 'ikierowana była do niejakie z~ . siec wy~iado~cza Ol~chnow1cza 
sującej do roku 1947 na terenie po · .nówi oskarżony, że nie l'hce przery go Piotra Jankowskiego w Londynie, dz!alała w mteres1e wywiadu ang1el 

Uczestnicy Kongresu SED składa- wiatów Puławy, Luków i Garwolin. wać pracy w najbardziej czułym nn a treść .ie.i brzmiała mniej więcej: ~kiego • 
j;! wieńce pod pomnikiem żołnierzy Kuchnio dostarczał informacji z menele. G.!J oskarżony rozumie prze'l „Jeszcze wszystko w porządku Na tym cozprawc; odrocizono do 
radzieckich w.. Bet>linie. I Ziem Zachodnich, a później pełnił „najbardziej czuł:v moment"? nap~ać Jak najprędzej". dnia następnego. 
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Naprzód do wa.lki o Plan 6·1elilil 
Z pr~em6wlenla sekretarza Kt PZPR tow. lana Gru.dzińskle10 wyełoszon110 na Naradzie Aktywu Partyjne10 w Łodzi 

Na wsłęl)łe •wero przem6wle go do końca fi-letniego Planu 1zosta p d . 
nia tow. Grqd~lńs~i omówił łłó nie ogd1myclJ. do użytku 1287 obiek fZ~SfrzegQĆ zasa y iednopsobOV{eQO 
wne tezY zawarłę w refttrata!lb 1.ów. Z liczby ukończonych obiek- k • • 

we, cu..y wyko~ystujemy posiadany I ill n1e liczyli wYSf,łków pewnej fl'D!! 
przez nie Rersonel naukowy dla u- py J}r11re$01P.w fltłite1thqi.łti Łódzk16'. 
doskonalenif! organlilacji procesu kt<tri1 WYrl.rili prarnł1młe ł A&.włfł• 
technologicznego, dla rozWląrianfa cali współpi•a1tq z ra41Jpnali~atąra­
tych lub innych izagadnień technicz mi i w peWDYJJl zakresie pomoc tę 
nych, dlą pomocy w roowląoz1miu tru okazali. 

t-Ow. M!nca 1 ww. N1>waka. tów'>50przypednle nawielkierzakła- ... 1erown1cłwa 
stwłerduJlło mii:-cJ11y iłmYmi1 4Y pr:;:amysłowe oni,z ponad 90 na no 

Oła realizacji .Planu 6„letnię!jo 
przeznacza s1ą na lnweafycJe 

io9.braymi~ kwotę 6.1(){) mLUardów 
tło tych. 

.w okresie Planu 6-letnic,gq zosta 
nie rozpoczęta budowp, 1420 wiel­
kich obi~któw przemysłowych, z cze 

we kQmpletne osiedla mie~zluulio­
we. N11iszybszy wzrost nakładów in 
wastycyjnych przewiduje się w dzrn 
Je budr,wnictwa mie11zkaniowego. Be 
dzie ono w 1955 roku niemal pi~cio 
krotnie wyż:ize niż w 1949 r. W re 
zultacie wybudowane zostanie 723 
tys. izb mieszkalnych. 

Łódź stanie się miastem kultury i nauki 
Ł ódź w stosunku do innych te-

renów kraju będzie miała w 
Planie 6-letnim stosunkowo niellez­
ne nowe obiekty przemysłowe. Jest. 
to zgodne z dą*enlem do uprzemy­
słowienia zacofanych rejonów kra­
ju. 

kanalizacji i wody zacznie korzysta~ 
większojć mieszkańców nasżego 
miasta, powstaną nowe linie tram­
wajowe i autobui;owe, nowe piękne 
gmauhy publiczne, teatr i domy kul 
tury, szkoły i biblioteki, miasteczko 
uniwersyteckie. 

Jest to też zgodne z interesami Łódź zmieni swój Jednostronny la­
łódzkiej klasy robotniczej, ludnoś,:;i bryczny charakter. Stanie iiię ona 
r-0botniczej Łodzi. Nasza Partia, nie tylko ośrodkiem przemysłowym, 
nasz Rząd kładzie kres polityce ka ale i ośrodkiem nauki i kultury, sta 
pitalistycznych WYzyskiwaczy, któ- nie się miastem, w którym twóren 
rzy od dziesięcioleci rozbudowywali energia klasy robotniczej znaj<łzle 
\V Łodzi przemysł, nie dba.Jl\c o roz szerokie u.jścle. 
wój buclownłctwa mle$zka.nlowego, W Łodzi powstanie fabryka ma­
budowntctwa komuna)t1ego i kultu- szyn przędzalniczych z~trudnłają· 
ralnego. ca J.600 ludzi, pQwstanłe wielka. 
Łódź czasów fabrykanclcich b ł przctwórnfa mię1mis, ciepłownia, wy 

Y a twórnią beronów wibrowanych, labry 
rniastem, gdzie było miejsce tylko ka dziewlą.rska powstała z komasl\­
dla fabryki kapitalistycznej, dla ru cji i!lłnlejących zakładów, wstaną 
der i obskurnych kamienic czyn15zo rozbJidowane zakłady grafkzne, 
wych, pozbawionych wszelkich <N-Y- chłodnie, fabryka kotłów na Choj­
gód, kanalizacji i :-·odociągów i to nach. Szereg 7.akładów ulegnie mo­
nącyc1: w bogactwie yałat-ów tabry dernizacji. 
~anck1ch. Nasza Partia ~ład.zie kr~~ Niemniej Łódż jako potążne cen­
Jednostronn~mu rozw0Jow1 Łod7;1 · trum przemysłu w Polsce ma w 
Plan 8-letm. otwiera prze~ ~?dz.ią Planie 6-letnim do spełnienia 7.ada 
pe_rspekty"'?' .przekształcenia JeJ w nia niezmiernie poważne, wymaga­
m1asto SOCJahstyc2ne. jqce mobilizacji :.... wszystkich sił 1 

Po.wstaną nowe pi~k~e osiedla ro I zasobów gospodarczych oraz rezerw 
botnicze - typu socJalistycznego, z produkcyjnych. 

' ' ' I 

Stojq przed nami ogromne zadania 
p !oduk~ja tkanin bawelnianych 

i wełnianych ma wzrosnąć w Pla 
nie 6-letnim o 53 proc., tkanin Jed 
wabnych o 138 proc„ wyrobów dzia 
nych o 174 proc. Nie mniej poważna 
go skoku produkcji dokonać muszą 
im1e gałęzie przemysłu. 

Jeśli uprzytomnimy sobie fakt, iż 
Łódź w samym przemyśle bawełnia 
nym w Pol11ce ucze11tniczy w około 
48 proo.1 to musimy zdnć sobie &Drą 
wę z ogromu zadań jakie stoją pr~d 
nami. 

Zadania te będziemy w st1:1nie wv 
konać przy znacznie podniesionĆj 
wydajno.ści pracy, która w pr.~emy 
śle ma wzrosnąć w latach 1950 ..:.. 
1955 o 110 proc. 

Czy jesteśmy w stanie podnle~c 

Walka o 

wydajność pracy co najmniej o na­
kreślone w Planie 6-Ietnim 60 proc, 
Niewątpliwie tak. ZP.dallie to ho}· 
dziemy mogli wykonać i znacznie 
unekroczyci, jrśli wydamy na Wl!ZY 
-;fkiob odcinkach bitwę nleehlu,i­
stwu, złej organizacji prapy, jeśli z 
bolsri;owłokłrn uporern llziea\ po dniu, 
miesiąc; po miesiącu sysiematycznje 
bę<lilomy q1uwać nłe11oołlł1P1ięcla I 
braki, które tkwił\ w n11zym prze· 
myjle, jeiU bló się hęilzlemy o 1ta­
IY wiro1i w:vclaJnoścl pracy. 

Mu11imy zdać sobi" spra.wę, że ja'k 
tow. Minc powiedział na V Plenu:n 
KC - „l!•il\1P1ięcie przewidziano101 
w planie minimalnoro wzrostu wy­
daJności prllCY jest koniecznym \'ła 
runkiem realizacji Planu". 

wydainość 
T ow, Ler~in tnlt mówił o wydaj Po drugie: zła organizacja pracy, 

no•cf pracy. brak kontroli codziennej ze strony 
„Wydajność pracy - to koniec pct'sonelu technicznego nad przeb'ie 
końców rzecz najwarinłejsza, giem procesu technologicznego. nie-
naj1łówniejua dla. zwycięstwa na dostate!:zny instruktaż młodszego 
szego ustroju społecznego. K!lpi- personelu technicznego i robotni­
talizm i;tworzył wydajność pra- ków, nlowłaściwe planowanie i WY 
cy niewidzianj\ w ustroju paitsz- konanie remontów, brak troski o nnle 
czyinlanym. Kapitalizm może żyta codzienną konserwację parki1 
być ostatecznie pokonany i bę- maszynowego, brak troski o czys~18ć 
dzie ostatecznie pokonany diale· warsztatu pracy. 
go, ~' socjalizm stworzy nową, Po trzecie: to niepełne wykorzy­
znacznłe wyższą. wydajność pra- stanie mas;i;yn, zmniejszanie obro­
cy", tów m11szyn, nadmierne postoje orga 
Analizując pracę naszego przemy nizaoyjne i techniczne, <tochod?.:ące 

słu musimy stwierdzić, że na odcin ~~o 10 proc. ogólnej lic'lby ma·3Clyno­
ku zwiąluzenla wydajności pri\Cy, aodzjn. 
nasze kiei'ownictwo administracyj~ Czy jcateim:v w stianie usunąć te 
ne, związki zawodowe i organlzac;t: braki? Niewątpliwie tak. Wallca n 
partyjne mają jeszcze dużo do zro- wylrnnanłe norm musi 1tatl się głów 
bienia. Są taicie zakłady jak np. nym 7JUJaniem naszej administnc.li 
PZPB im, Ii'eliksa Dzier;i,yi'lskh1go. pnemysłowej, rad 7..akladowych, or 
PZPB fm. 1-go Maja, PZPB Nr 9, ganizacjl partyjnych. 
gdzie p1·zekroczono wydajność pt·zed 
wojenną. Jednak w konsekwencji te 
go, . iż wiele zakładów, jak PZPB 
im. Stalina, PZPB Nr 6, PZPB Nr 7, 
PZPB Nr 8, PZPB Nr 11 i tnne nie 
osiągają nawet zaplanowanej wyd::ii 
riości, średnia wydajność w prt.emy­
śle bawełnianym wynosi zale<iw:e 
75 proc. w stosunku do przedwojen 
nej. 

Co winniśmy zrobić. aby stwo­
rzyć warunki niezbędne dla wyko­
nywania baz przez wszystkich robot 
ników? Musimy podnieść kwalifika 
cje wszystkich naszych robotników 
i naszego personelu technicznego, 
przede wszystkim majsterski~go. 

.rest to także droga do poprawy ich 
zarobków i bytu. Musimy zorganizo 
wać szkolenie i doszkalanie robotni 

O ogromie posiadanych przez nas ków, majstrów i pracowników t<>ch 
rezerw w podniesieniu wydajności nicznych na skalę masową, dotątl 
pracy świadczy fakt, że w przemv- nies1>0tyka11ą. Musimy wykorzystać 
śle bawełnianym około 60 proc. rn w tym celu wszystkie możliwości , 
botników nie wyrabia norm. jakie posiadamy, a posiadamy ich, 

Na 12 tkalni bawełnianych w Ło- jak wskazuiP uchwała. Binra Organi 
dzi jedynie w dwóch zakładach śre zacyjne,go KC, niema.Io, gdyż w każ­
dnie wykonanie norm przekracza dym zakładzie jest wielu doświad 
100 proc. Są to: tkalnia automatycz czonych st:\rYch robotników i robot 
na Zakładów im. St. Dubois (104 pro nic, podmajstrzych i majst.rów, któ­
cent) oraz PZPB im. Włady Bytom rych moźna i należy powołać w ch3 
skiej (100 proc.). raktcrze lnstrulctorów, którzy 

Co składa się na niewykonanie 1'ez gdy ich w tym zainteresujemy ma 
akordowych? Po pierwsze: niedostci terialnie .- chętnie będą podnosić 
teczny rozmach i niewłaściwe me~o lkwalifika~je swych nie:\iykwaliftko 
d:v szkolenia zawodowego robotm- wanych i mało wykwalifikowanych 
k6w. towarzyszy pracy. 

Rola mais tra 

Musimy nałoży~ na majstr6w I mY da6 majstrowi potrzebne upra­
odpowiedzialność za wykony- wnienia dla zabezpieczenia. należytej 

wanie baz przez podległych im ro- dyscypliny pracy w procesie produk 
botnik6w, zobowiązać do należytej cyjnym, budować autorytet majstra, 
organizacji pracy na partii, do po- dbać o systematyczne dokształea,nie 
mocy robotnikom w wykonywaniu zawodowe i ideologiczne majstrów, 
baz, do właściwej organizacji bieżą o ich należyte wynagradzanie i od­
cych remor.tów parku maszynowe- zna.czanie, o wciąga.nie majstrów do 
go, do ścisłego przestrzegania nale socjalistycznego współzawodnictwa, 
żvtej ilości obrotów, do systema\.'1- o należyte uzupełnianie ka.dr młj­
cznego podnoszenia ilości obrotow sterskich najlepszymi ludźmi klasy 
maszyn, ale ,iednoeześnie powinniś· robotniczej 

I ~IX!ieje uchwała Komitetu Eko-1 go, idą ną rękę dyrektorom próbu-
nomicznego Rady Ministrów o jącym uciekać od odpowied~ialnoścl 

zakresie jąjlnostkowej władzy dyTCk i przyjmują w większym łub mJliftJ 
tm·a, ldt1rownika za.kła.du czy insty. &Zl'm zakresie funkcje dyrekwr11kie, 
iucJ.t. N11sza Partia i Rząd, wprowa A tacy nasi sekretarze, którym 
dz:;iJąc tą uchwalę pokładały w jej się wydaje, że rządzą dyrektorem 
drz:_iałaniu - i słus!Zn:ie - wielkie na . nawet nie zdają sobie sprawy Jak 
dzieje, niewłaściwą rolę 11pełniają. 

Ucnwała ta \vyposaia dyrektora Towarzysz Karaś na przykład zwo 
ezy Jderowulka zakładu w pełnię łnvał bez porozumienia z dyrekcj~ 
wła.~y 1 czyni go odpowiedzialnym odprawy portierów i rewidentów, 
Q. kierowa.nie Hkładcm, którą powi- dając im polecenia ściśle administra 
nien wykorzystać dla dobra nasze cyjnego charakteru, nakazywał 
gQ socjałistyCtLnego przemys.łu. Pań· wbrew wyraźnemu zarządzeniu dy­
l\\two WYposaża go w pełnię władiy rektora naczelnego zrewidować l:)ez 
i obarcza go pełnią odpowiedzłalno partyjnego klero\vnika wykończal­
ści za. powier:zony mu zakład pracy ni, wydawał różne inne polecenia 
czy łn1tytucJę, za dobro narodu po- robotnikom z pominięciem personelu 
zostawionego jego pieczy. administracyjnego. 

Jakle jest zadanie wJpomnianej . Tow. Ka:aś sądził niewatp!h'vie, 
uchwały? Zadaniem jest wprowa- z.~ przynosi ty.ro ko_rzyść nasze] Pf:lr 
dzenie w naszej gospodarce zasaJv tn. W .rzeczyvn~toś.c1 zaś przez te nie 
jednoosobowego kierownictwa, bez rozwazne kroki me tylko podrywnł 
którego żaden zakład pracy, ża<lcp aut?rytet d?rektor'!-. ale prze(le wszy 
~rzemysł, iadna porządna gOfipodar stkim podcinał swo1 autorytet -au­
ka je-ł nie do pon,yślenia. torytet .~ekreta~·za podstawowej :ir: 

Czy zasada jednoosobowego kie- gai:izac11 part~Jnej, autorytet partyJ 
rownictwa jest już u nas praktycz- ne1 organlzaci1. • 
nie .stosowana? Musimy uczciwi'! Jedn~soool\:e .k1ero~vnictw~ w ni 
przyznać że zasada jednool'!obowego 1:zym me zmme,Jsr.a lnerown111zej ru 
kierownl~twa nie zawsze jest u nas li or1wnizac.li 11iirtyjncj w zakJ11-dzie 
w praktyce stj)sowana i że dzieje się nracy. Wrer.z przeciwnie je~t oni) Je 
tak ze szkodą dla naszych zakładów ~nYJn ~ niPl"!>ednYr.h warunków 11ale 
pracy, ;iie szkodą. dla naszego socj:a- zyt~ll'O odcl~1ałYWanll\ pi:zez or111-nl· 
Ustyeznego przemysłu, a więc I ze z~cJę partyJną "!' rozwo~ przedsiQ· 
szkodą dla naazej klasy robo(niezej. bmrRtwa i p-0myslne wymki wa.Ud 

Niektórzy sekretarze pod~tawo- o !lian. . . 

dności, jAklo nasuwają a~ę nowątc- Wina leży tu 1 po str!}tlie Df'Złi!fl'IJ'• 
r-0m produkcji ! racjonalioz;:itorom, slu, nie(Jhętnie sJęgaJlłcero do pomo 
przodownikom pracy, mistn:om osrz~ ey naukowców nieprzywykłych jest: 
czf)dnoeci, technikom i inżynierom - oze do schodzenia z Olimpu „ezysteJ 
praktykom? Jak dotąd wsuomnianti tfiel}cy" 40 „nizin" praktykL 
łódzkie placówki naukowe wyJcony 
stajemy w stopniu mlnhn•lnYlft, Mu•ł to być ja1' najsiybciej na• 
Weźmy dla przykłłldlł Giówny Insty prawil)ne. Trzeba, 11.!Jr nasze cen­
tut Włók!enrticzy. Tstnieje on już od trallte zarządy, dyrekcje zakładów 
kdlku lat. Co dal on jednak dla prze w j~ najszerszym zakresie odwoly­
myslu? Co iza problemy -pr,stawił wały się do pomocy instytutów i za• 
prrzed Instytutem pnzemysł? Które rz kładów naukowych przy rozwiązy­
tych problemów rzostały rozwiązane waniu na.suwających się trudnych 
przez Instytut? Co ~pośród osiągnięć zagadnleri technicznych. Trzeba, a­
naukowych Instytutu znalazło za.sto by instytuty i zakłady naukowe 
sowanie w praktycznej pracy prze- prv.ebudowałY' swą tematykę i ~bli­
myslu? Możemy 1obie powiedzie~. żyły się do ~agadi:J.ień, którymi żyje 
że przemysł nie od~uł jeszcze prak nasz soojallstyczny pl'!Zemysł 1 rolni 
t;vcnJit' wYQików pracy naukowej, ctwo. 'Musi to uczynić w pierwszym 
ll)stytutu, ant żadnrj lnneJ isłnieJ•- rzęd~e Główny Instytut Włókien­
cej w Łodzi pla.có1'>ki aa.ukoweJ, je iniczy. 

Ruch wtelowars:złałowc6w -
skarbnlcq ogromnych możliwości 

Plan 6-letni stawi• pmed nami Gościmińska, Ra.musowa., Mueha, m 
k~llka, Rzetelska, w ślad .za któ­
rymi do tego ruchu przystąpiło ty­
:;iące czołowych ludrzi nasrzych fab­
ryk w tkal niach, prrzędzalniach, a p6 
źniej S na innych działach. 

z całą ostrością zagadnienie 
kadr. Nasze rosnące gospodarstwo 
socjalh1tyczne wcllł;rniać będz:e rok 
rocrz.nrie setki tyaiący robotnliiiów -ró 
żnych kwalifikacji, techników, inży 
nierów i innych specjalistów. Przy 
całym naszym wysiłku w k ierunku Ruch ten r02Wijał się ws_pania~. 
werbunku sił ropoczych ze wsi i pru.ynlósl ogromne korzyści dla na• 
miasteczek spośród młodziei:y, do~ szego socjalistycznego pr!lemysłu. 
tąd zawodowo nieczynnych kobiet, Niestety, z winy biurGkratycznego 
przy całym naszym wysiłku w kie stosunku doń ze strony centralnych 
runku doboru, .szkolenia i wychowa zarządów, dyrekcji fabryk, naszych 

· f h · lk' h I związków z~wodowych, ruch ten w 
ma ae owcow w11ze ie $pecja t)O ci""'u qbfoałewo roku nie t«lko pie 
ści i kwalifikacji J;>ędcz:lemY pnez ca .... „ , 

Z kolei pragnąłbyyn iz.wróclć u­
wagę towarv.ysizy na konif'cz­

ność poprawy waninków technicz­
nych w naszych eakładach przemy­
słowych, illa sprawę kapitalnych re~ 
montów, konserwacji maSrZyn. Są 
jeszcrze u nas tacy diz.iałooze gospo­
darczy, partyjni t rz.wią~lrnwi, którrzy 
narzekają na posiadany parl< maszy 
nowy i w złym jego stanie 11zukaią 
usprawledllwienip. dla niewykony­
wanin planów gos,pdarczych. Cl to­
warzysze zdają się zapominać, że 
niektóre :zakłady proemysłowe w 
ZSRR posiadają park mas'lynowy 
nie młodszy wiekiem od na!!2ego i 
że na tym parku masZYDowym towa 
rzysie rad~ieccy osią.gają. wyniki 
bez porównania lepsze, a także i o 
tym, :ie na poeia,danym obecnie par­
ku maszynowym wn>a4n1e nam t>ra 
cować jeszcze prz~ szereg lat. 

ły ten okreli odcJuwać niedobór rozwQal slę, a.le nawet cofnął się. 
111ły roboczej, głód ka.dr, je$li tyl}(o Podjąta ostatnio w u.Wiąizku 'Z zobo­
llie naJUlJYmY si~ Jlll-leifl!le i ~aq Wiłlzaniami na 22 lipca szlachetną 
dnie J~IKhmiyć, je•Jt nie Jłltttllfł- inicjatywa praodujących robotni­
my qrucłunnić tych ogre>mnycłl re„ ków ~kładów PZPB Nr 4, gdrz.le 
zenv, kt6r' tkwi' w nlJlf.yeh ,7.akła- tkactze Cl 16-ek przechodzą na 32 kro 
ciach pra-0y. sna, a prządki 11. obsługi 3 stron prze 

Rezerwy te możemy i obowląg.ani chodrzą na 5 s tron, lub robotn ików 
jesteśmy uruchorpić, aby ni. obcią- PZPW Nr 37, gdu.ie robotnicy z ob­
. ' · t b · i b shigi 1 pralnicy przechodizą na 

Cóż powledizieć o dyrekcji PZPB zac nicpo rze nrte 1 tak nap ęte&? i dwie, wskazuje, jakie niewyczerpa 
Nr 6. które zaplanowały w 1949 r. lansu rui~ rob_ o.ceej nall!Zego kraJu 1 ~ l 

wych organizac.ii partyjnych za- Tneba, p-01ąć, ie tylko PTitt 1a­
miast żądać od dyrektorów i klerow prowadzrme holnPwtrkfefo ponąd­
nik6w brania na siebie pełni 01lpo ku w naszych ~ładach pracy. to 
wiedzia.łności i realizacji w prakty- znaczy tylko dl'Ołl'l\o lmnsekw~ntnego 
ce ?;asady Jednoosobowego kierow- prze~t,negs~ia. zasady .iednoo~obowc 
nictwa, wnikliwego i wynikającę,go g.o kterowmctwa. oraz ~rogą. podnle­
z fachowej zna.jomości rzeczy klero 111en.ia autnrrletu„i roh maJstra po­
wania zakładem pracy, usprawnia- trafimy uruchomtc te orromne 1'e­
nia org11nizacjl pracy, systematycz· zerwy wewnetrme. które PUlllacllł­
nego wykonywania planów produk- my w na.szych zakfa~ach pr~cy, nie 
cyjoych, wprowadzania w oddzia- zbędn~ dla wykonania zadan planu 
łach zasad rozrachunku gospodarcz.c 6-letmeg&. 

O prawidłowQ konserwację maszyn 

l L d ł ne niv.I wości założone Bit w dal-
168 krosien do remontów kapllal- w $ZC~go nosc:i 0 z· . • sz:vm roo.woju ruchu wlelowarazta-
nych, ą.amiast 400 krosien? Cóż po-1 . iMu&1my, towaraysze, riast anowio towero! 
wied1.l~ć o dyrekcji zakładów w Ru się, jak, w jalrl 1posót1. mamy urur 
dzie Pabienlckiej, które wykonały ch'.łm!ać t~ rezerwy IOł roboczych, Trzeba tu jednak z całą ostrością 
plan remontów kapitalnych w tkal- ktore tkwią w ll')asozych !Złlkładach powiedzieć, że ruch wielowarszt ato 
ni w 28 proc. a w pr2.~du.alni w 24 i;>racY'. l ~ie tylko siz.tucz~ ':a~trria wy WYma.a.i ze litrany cent.rahlYCh 
proc 1 ' Ją głod sił roboczych, ale 1 ctązą na zarsitclów, dyre~cji i personelu tech 

· · . bilansie, na wynikach ekolłmnlcz· nfo;me6o zakładów opieki i troski 
Wyliczyliśmy dl~ prcz:ykładu ki~Ka nych pracy nas-iych prcz:edsiębi<n·stw. wl(lkszej niż jakakolwiek inna for­

~akladów, a przeciez i w. y.rielU m- Pamiętacie, towaNYa.'Ze, j11k to w ma ruo\\u witp6bawoonictwa soc,jaII 
n::'ch wkład.a~h spraw~ me prz~dsta 1948 r., gdy szczególnie ostro od- stycznego. Wy1t1aga przede wnyst­
wia się lep1e.1. Odpo~iedzlalność za czuwaliśmy brak do•tatecznej li~by kim n•Je:łytej orlfanld-c/J pracy, na­
ten stąn rzeczy ponosi nas7.a adm!- tkaczy i prządek, wielką pomocą Ieiytego funkcjonowania za<l\)atrze­
mst;acja pi:zemyslowa. Czy nie ma dla nas'Zego przemysłu był rozwój nia, naletytej konserwacji · pa1'kU 
tu Jt'dna~ l w~ny 1_1a.szych orcan~u. ruchu wielowarsztatowego ir. inicjaty maS1lyJ11>Wł'go, właściwego stosunku 
cjl IlartyJnycb l z':"1ązkow~ch, ktore wy takich towa1'1Zy9tzek naszych, jale majstra I całego persnnelu t.echnłes 
nie łnteresowały su: ~ą wa.zn"' spra- Korzeniowska Llpińska, Ryb~kowa, I neto do wiclowarsrlatowców 
wą? Czy nie dochodziły do nich gło ' • 
sy krytyki., a niekiedy i wręcz zło- D scyplina ac 
Nec1.en ia robotników l rob'otnlc, któ Y pr Y 

Z łatwoicilł bez żadnych kapital­
nych wkładów mqlibyśmy z nasze­
go pa·rku ma.s.zynowego wyctobyć o 
15 do 25 procent więc~j niż . obecnie. 
gdybylimy dbali o należYtą jeg-o kon 
serwa-0-ję. A przecież te 15 do 25 
proc. podniesienia produkcji drog~ 
poprawy stanu techni~ego paTku 
masz:vnowego - to na przykład dla 
przemysłu ba.wełnianego i wełnia­
nego jedna trzecia albo nawet i 
dwie plą.te teio zadania, jakie wy­
suwa przed tymi rał(lziami przemy 
siu flan 6-le.t.ni, to wa.ina rezerwa, 
bez uruchomienia której grmi nam 
niewyk&na11ie planu. 

Charakterystyczne jest, towarzy­
sze, że ci, którzy najwięcej 7.łol."le­
czą na nasz park masiz.ynowy nie 
wykazują wcale najwiękseej dbało­
ści o poprawę jego stanu. 
Cóż powiedrz.ieć o dyrekcji PZPB 

Nr 9, która plan remontów wykona­
ła w przędzalni w 55 proc., w tkal­
ni w 30 proc? 

rny tracili cenny czas rz powodu tak 
zwanych po~tojów technicrznych, kló 
r)'ch wydajność i zarobki c1bniżyły 
się z tego właśnie powodu? Dlacze­
go więc na~ii towarzymte dyr„ktorzy, 
nasze organizacje partyjne I z.wią.z­
ki>we przerho<lziły wobec t.ycb cio­
sów obojętnie? 

Musimy szybko dokGnać przełomu 
w d;lliedzinif' remontów i konserwa­
cji pa.rku maszynowego, zorganizo• 
wać brygady szybkościowego remon 
tu. Spra.wor.da.nia dyrektOTa z prze 
biegu akcji kaJ>italnych i bieżących 
remontów powinny być w reJUlar­
nych odstę1>11oh przedmiotem obrad 
egzekutyw podstawowych organiza­
eji partyjnych I tralctowane t. rów­
ną powagą, jak i wykonaniP. planu 
produkcyjnego, Trrz:eba - było już 
to mówione na II konferencji partyj 
nej - wprowadzić obowlą.zel\ zda­
wania maszyny przez robotników i 
majstrów jednej zmiany, robotnikom 
i ma.jstrom - drugiej l śleclzić za 
przestrzeganiem tego prawidła. 

Zlikwidować posłoie 

Dalszą poważną rezerwą, którą I weJ i wnikliwe) analizy, a w stosun 
posiada nasz przemysł w walce ku do wszystkich winnych spowodo 

o wykonani<'! zadań Planu 6-letniego wania postoju muszą być n lezwłocrz; 
to postoje. Zlikwidować posto;e lub nie jeszcze tegoż dnia, ale nie póź­
sprowadzić je do minimum - to niej niż następnego wyciągnięte 
znaczy podnieść produkcję naszego k<>nse~wencje. Muszą być również 
przemysłu bea: wsrzelkich dodatko- wydane rzarządzenia, unicmo1.liwia­
wych wkładów kapitalnych o 10 - jlłCe na przyszłość zaistnienie podo· 
11 procent - tyle bowiem stanowią bnego wypadku. 
one w bilansie naszego przemysłu . . 
włókienniczego. Podnie~ó produkcję Se.k~etarz - organizacji partyjneJ 

lu ł -k· i musi sledzlc za tym, czy wydane w 
naszego pnemys w 0 ienn u,ego '? tym W'Lltlędzie zarządzenia sit wy-
10 - ll procent, to zna.czy wyk1>nac konywane 
jedną piątą tego za<lania, które stoi · 
przed na.mi w ramach Planu 6-let- Walka cz: postojami - to walka z 
niego. niechlujnym planowaniem naszych 
Każdy wypadek postoju, n'łwet je wydziałów planowania, to walka z 

dnej maszyny powinien być trakto- niedbalstwem naszych wydziałów za 
wany jako wydarzenie nadzwyczaj- opatrzenia, to walka o należytą (con 
ne, o którym meldunek musi być te• serwacJę parku maszynuwego, to 
go samego dnia złożony naczelnemu walka o wykonanie przewidzianych 
dyrektorowi, sekretarzowi organlza- regulaminem fabrycznym obowiąz­
e.tt partyjnej, przewodniczącemu ra ków przet: każdego robotnika, maj­
dy zalkładowej, Każdy taki raport stra, salowego, kierownika, dy;rekto 
musi być p11Zedmil>tem natychmia&to ra. 

Zacieśnić współpracę 

P osiadamy, towarzysz.e, jes:zcze .le sencjl tveczywiście wywołanych ró~ 
dną poważną rezerwę, którą nymi poważnymi prrzyczynam1, t zn. 

musimy uruchomić w celu wykona do 1 lub maksimum 1 i pół pro­
nia Planu 6-letniego. Tą rezerwą cent, uzyskalibyśmy możność prze­
jest ta dodatkowa rezerwa sil robo- rzucenia do innych prac produkcyj 
czycn, którą utrzymujemy w !lakła· nych 5 - 6 proc. dotychczasowych 
dach pracy, aby zapełnić luki przy naszych cz:alóg, to znac-iy do podnie­
warsztatach ~racy, powstałe wskn~ sienia naszej produkcjli bez dodatko 
tek codziennych llcznył)h a.bseuc,ti. wych wydatków o 5 - 6 proc. To 
Absencje w naszych 2akładach pra- oznacia, że bez dodatkowych wkła­
cy, tak zwane uspraw!edl'!wlone l dów kapita.lnych można. by wykonać 
nieusprawiedliwione, sięgają jcsrzC'l~ Jedną. dziesiątą. czr,śó tego tadania, 
dziś przeciętnie 8 - 8 proc. Gdyby~ I jakle dla 

0

przemysłu bawełnianego I 
~my te absencje sprowadmU do ab- wełnianego nakłada Plan 6-letni. 

Musimy kształcić fachowców 

Obok rzagadnienia przygotowa-\szlcóJ wyiszych s'Qmę około UO mt„ 
nia kadr wykwalinkuwanych lionów złotych, 

robotników, co crzęściow0 omówiliś- My, tu w Łodzi posiadamy liczną 
my już i należytego wykorzystania sieć zawodowych szkół średnich, o­
rezerw wykwalifikowanych sił ro- raz szkół wyżsrzych. Musimy samo­
boczych, tow. Nowak na V Plenum kryt ycznie stwierdzić, że choc~aż za 
w referacie swoim wysunął przed gadnienie szkolnict wa tak średniego, 
Partią za-da.ula przygotowania w clą jak i wyżsrzego omawiane było na 
gu 6-leeia 340 tys. pracowników ize egzekutywach Komite tu Łódzkiego, 
średnim wykształceniem e.awod-0- nasza opieka nad szlrnlnictwem nie 
wym, w tym 242 ty$.lące osób rze ~re była dostateczna. 
dnim wykształceniem techni~ym, Sytuacja w Dyr. Okr. Szkolnictwa 
a także 103 tys. pracowników z wyi Zawodowego jest zła. Plan lnwesty­
srzym wykstztałceniem, w tym 47 tys. cJi w dziedzinie szkolnictwa za.wo· 
osób z wyższym wykształceniem te- dowcgo nie jest wykonywany. Sieć 
chnicznym. szkolniotwa zawodowego jest wadll 

Dla zabe!lpieczenia takiego tempa wie ptam~w.ana i w .stosunkowo zna 
, . czneJ czę§c1 nastawtona na produk 

w.zrostu itad.r cze średnim i wyzszym cję kadr dla drobnego i prywatnego 
wykształcemem Plan 6-letn1 prrze- przemyiłu oraz rzemiosła _ a nie 
Widuje na rozbudowę ł wyposaie- na potrzeby socjalistycznej gos1>0• 
nie średnich szk6ł zawodowych i darki, 

Przyspieszaimy obieg środków obrotowych 
' W większości przemysłów nie I nych naszych zakładów pracy, 

_ . r02pracowano d~tą? norm zu kierownictwa naszych podstawo­
eyc1a surowcó~v, ~ater1ałow pomoc- wych organizacji partyj~cb l związ 
niczycb, energtł, siły. roboczej na je ków zawodowych Trzeba abyśmy 
dnostkę towaru. Istrneje w tym grun . · ' . 
cie olbrcz:ymle, idące w dziesiątki zainteres~wah s~rawą gos!'odarki fi 
miliardów złotych marnotrawstwo. nansoweJ i <>bnizki kosztow wlas­
Ogromne rezerwy jesteśmy w stanie nych załogi naszych zakładów. 
urucho;nić prrzez prayspieszenie. o- Partia nasza i Riząd, wprowadza­
b eg;r srodkow obrotowych! 'UtłlUej· jąc ustawę o Funduszu Z ldado-
szeme nl>l'ID&tYWóW zapaaow, przy- . . a 
spieszenie cyklu produkcyJneso itd. "'.Yll1• na kto~y składać się będą od 

p1sy z osiągniętych przeiz tzakład osz-
Jeśli jednak chcemy praktycenie czędności ponadplanowych, dały 

real:irzować izadania postawione prze~ nam do ręki poważny instrument 

Pomiędzy przemysłem i" naukowcami Pla? 6-letni w zakresie obniżki ,ko- dla zainteresowan!~ tzał6g ~obotni­
s1.tow własnych trzeba, a'bysmy czych walką o obmllkę kosztow wła-

p owainą rezerwą, którą rzu- I słu z instytucjami naukoWYmi, z zmienłll stosunek do sprawy gospo- Snych, o gospodał'kę finansową za­
oić musimy na szalę walld o I wyższymi zakładami naukawymi. darki fina.n.sowej kierownictwa prze kładu. 

wykonanie 8-letniego Planu - to Jest ich w Łodzi wiele. Oz.y wykorrzy I myslu. trzeba, abyśmy nauczyli żyć 
walka o współpracę naszego przemy stujemy jednak te placówki nauko- tit sprawą dyrektorów naczel- (Dalszy ciąi na str. 5-tej) 
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~~·~·"!!~I''' M~U~~•l!M!:m~!!~u .„~.!~~ :~:f :mmx~;~ s~yczne! Partu Jedn~sc1 był wydarze- młodzlezy w Kongresie. i pogłębianie rewolucyjnych tradycji męć demokraci1 n1elllleck1eJ: wyko- --- - • • -- - , ---li -.i.... , , _. • 

mem niezwykle waznym nie tyl~o I Kto wid:1.iał poprzednie zjazdy So- proletariatu niemieckiego. Zwrócił nanie Planu Dwuletniego w ciągu pół ' 
dla Niemiec, ale i dla innych krajow cjalistycznej Partii Jedności, mógł na to uwagę również Komitet Cen· tora roku l doprowadzenie w końcu 
1 dla całego międzynarodowego JU• już na pierwszy rzut oka stwlerdzić tralny . WszeG,l_izwiązkowej. Komuni- 195~ r. produkcji ~rzemysłowej do Spada1· ące 'tw1· erdze 
chu robotnicz:eg?• na obecnym, III Kongresie, niezwy- styczne] Partu (bolszewików) w poziomu, przekracza1ącego stan przed 

Kongres ~oś~Vlę~ony b~ł n.acz~lne- kle znamienny fakt - odmłodzenia swym liście, do Kongresu SEJ?: wojenny, osiągnięcie .przełomu _w wal 
mu zagadnieniu zyc1a niemieckiego, składu najwyższego organu partii. Wyrazem zas tego była obecnosc ce z: nacjonalizmem 1 zgubną ideolo· 
zagadnieniu walki o demokratyczn11i Na poprzedni!lł zjeździe partyjnym na zjeździe 400 delegatów - anty- gią. socjaldemokratyzmu i anlybolue 
i pokojową, przebudowę ca ł Y c h było 18 delegatów liczących poniżej foszystowsldch bojowników z oho· wizmu, pokojowe i przyjazne stosun. 
Niemiec. Kto zaś nie wie, że walka 20 lat i 97 poniżej 30 lat. Na obce- zów koncentracyjnych i emigracji kl z państwami graniczącymi z NRD 
o demokratycz~ą i_ po~ojową przebu- nym zjeździe było już 119 delegatów i 258 uczestników podziemnej walki - z Polską, i Czecllosłowa~J.ą. 
dowę całych N1em1ec Jest centralny~ pontiej 20 lat, zaś członków Kongre- I z hitleryzmem. Tak rewolucyjna prze I Co mogą przeciwstaw1c temu 
problemem polityki europejskiej, ze su, Uczitcych poniżej 30 lat, było szłość podaje dłoń rewolucyjnej te- wszechstronnie pozytywnemu bilan­
wynlk tej walki zadecyduje o trwa- 872, co stanowi 39,6 proc. ogólnej raźniejszoścl - w walce o nowe, po sowi zbankrutowane partie burżua-
łos~l lub nietrwałości pokoju w na. liczby delegatów. w cyfrach tych kojowe i demokratyczne Niemcy. zyjne i socjaldemokracja?_ Odbudowę 
~ze] części świa~l Kongres, obr~du· przejawiła się tendencja, 0 którą 50 • wi·e)ki•e zadant·a wszechwł~dzy monopohst~w, pogłc,· 
3ący na~ tak waznym zagad~eruem, cjalistyczna Partia Jedności walczy blającą, _su: . kolonialną mewolę, bez· 
zebrał się ponadto w momencie zao· konsekwentnie i z uporem, tenden• d • lk • robocie 1 widmo przekształcenia Nie. 
strzenia sytuacji międzynarodowej, cJa oparcia się na Jak największej ro ZC\ Wie ą energię miec w wielkie pole bitwy, ' w wojnie 
spowodowanego agresją. ami:r}·ka~.- liczbie młodzieży._ W chwili obecnej Przedstawiciel KC WKP(b) na Kon pr?wadzonej '~ interesie monopoli-
ską, na Korei. Fakt ten me mogł n1e partia liczy wśrod swych członków gresie SEQ, tow. Pospiełow, mówiąc slow amerykanskichl 
podkreślić jeszcze wagi obrad berliń- 8,8 proc, ludzi poniżej 25 lat, ale o pracach Kongresu, przypomniał w Pogłębić zrozumienie tego stanu 
skich. wśród kandydatów liczba ta jest pewnej chwili słynne Stalinowskie rzeczy, tego niezwykłej siły kontra-

- „Kraje demokracji ludowej .itale 1ie zbroją" - powi.ad<1i11 „medrcy 
z W all-Street i uchwalają c tego powod" coraJS to nowe wydatki 11a :bra 
je11ia. 1 w tym wypadku ci notoryc:ni wyuzda11i łgarze majq wyjqt1cowo 
rację. Obóz postępu i pokoju zbroi się nie tylko w nm.ve fabryk.i, w nowe 
mi<1sta i w dobrobyt lud110.lci - nie tylko wytrwałą, ofiamą prtrcq zdobywa 
11011:e bogactwa - lecz róm1ież :;aopatruje .iię w „.broń. Ale propaiandy 
ici amerykmiscy zapomiriajq o tym, :ie jedn}m z dostawców uj bro11i je.it 
armia a111erykańslw. Dostarczyła ona uzbrojenia potężnej wielomilior1owej 
armii chińsl:iej, a .teraz tvytruxile zbroi Armię· Ludou:ą Korei. 

m Kongres SED był poza tym 3-krotnie większa i wynosi 25,8 proc. powiedzenie, że wiei energia rodzi stu wśró~ n~jszerszych ~var_stw i_iaro-
pierwszym kongresem, obradującym Blisko połowa kandydatów do partii się tylko dla. wielkich zadań. Powie- du nien11eck1ego, rozw111ąo wielką 
po powstaniu Niemieckiej Republiki ma poni~ej 30 lat i procentowo liczba dzenie to w całej pełni stosuje się ofensywę polityczną, celem wlącze~ 
Demokratycznej i zadaniem jego by· t~. jest przeszło ?wnkroluie większa, do prac i walk Socjalistycznej Partii nla c~lych Niem ie~. do obozu. walki 
ło wytyczenie dalszych dróg rozwoju mz liczba członkow partil w tym sa- Jedności na obecnym etapie, które o pokoJ, doprowadz1c do zwycięskie- , 
NRD. Wszystkie te i szereg innych mym wieku. zostały wielostronnie omówione na go konca walkę . o demokrlltycz~e 
jeszcze okoliczności sprawiły że C ! . . . d . D Kongresie. zjednoczenie Niemiec - oto zadanie, I 

J1ac Arthur, podżegacz i zbrodr1ian wojenny, nim zo.itanie osądzony 
1>r;;c; tdaścitl'y trybunał za ludob6istu.:o, ::a bombardowanie bezbrormych 
osicclli horewiskich, winien zasiąść przed komisją do bada11ia d1iah1lności 

1mty11111eryl.arlsl.-iej. Bowiem regularne i be:płat11e dostarczanie broni Ko 
rcmi.<1.-il'j Armii LucloH•cj, jest rac:ej cl:iul-Olrw.foią sk·iPro1rn11ą pr:ecilt'ko 
r=ądrmi USA i przecirt• rl''11!1-Street. Jeśli to go svotk·a, brrfaie ::aperme 
się tfumnrzyl w taki oto spo.~ól>: „iii oi :mprmrie11i do boj11 i;ol11ierzc oha 
zali, i:.e są ::aprrmfrni rcirrniei do dlu!{l)(lystcmsowych biegów. Na.u;e niedo 
.kig11io11e czołgi. doganiajq Korea1lc:ycy i u1bierajq je, jak swoje. Nasze 
fotajqce t1tierdze w og11i11 11auych cl:ial, pozostajqcyc/1 w ręku obsługi ko 
rea1iskiej, okazały się spadającymi twierd::ami. I jak tu było wojować?" 

• Y ry powyzsze sw1a czą ze SE j· k' t ił K SED 
obrady Kongresu SED stały dosłow- . · · . '. . Kongres postawit bowiem przed a ie P0 • aw ongres • . 
nie w centrum uwagi całej opinii wycią~a ły ~rgam~acy/"_e wm~ski 

1 
ze klasą robotniczą i całym narodem Din osiągnięcia tego wielkiego za-1 

Dziw, ie bankiersy i fabrykanci amerykamcy łr:ymajq plaeq IO 

światowej. '~~p~ma c os1ągn ęc ruc u m o- niemieckim zadania, które nie dadzą dania konieczna i możliwa jest mo-

N. d„1ezy, z~demonstrowa~y_ch . zwł~sz- się poro"wnac· z z'adnyml, dotycl!cza1 biliza<:ja wielkiej energii. Kongres j 
iemieccy towarzysze, kierownic. cza w czasie zlotu młodz1ezy 1 to Jest 

t · ł . · . realizowanymi zadaniami. SED wy- SED wytyczył drogę mobilizac.1i tej 1 wo i masa cz onkowska Socjalistycz fakt ma1acy ogromne znaczeme dla 

usługi pasibrzuchom ze utab11 amerykafukiego. ]alwi kiep~ko się 1pi111jq. 
Poc:11tko1t•o chcąc się usprawiedliwić z powodii swych wątpliwych .iukce 
sów, łgali, ie anniq korę111lsk·ą dowod::tE rad:ieccy oficerowie i, ~ aTTnia 
ta zao/)(łtr:ona jest w brorl i .iprzęt radziecki. Ale tera::, im bliżej do am• 
rylwńskiPgo Vaterla11d11 drżą coraz mocniej przed ogniem wła.i11ych dział, 
czołgów i samolotów, zdobyu:anycft co d:iień na nieporadnych i.nlnier=ach 
ameryk<1ńskicl1, trltktujqcych :iaborc:q, brudną wojnę :; obriydze11iem i 1c1trę 
tern. KA.JOT 

· p · ś ' · : . „ . stąpi'ła na l(ongresi·e i·ako rzecznik energii. W dziedzinie politycznej jest 
neJ arłii Jedno ci, zdawali sobie też przyszłości teJ parll dla p ł 

• < • • ~ 1. . rzysz o- interell"w ni'e t"lko klasy robotni- nią walka o hont narodowy i o 
dobrze sprawę z wagi Kongresu i u- sc1 całego narodu mem1eckieg Sł s v • 

• . . .
0

• u z czej Niemieckiej ·Republiki Demokra. Wf.mocnienie kierowniczej roli p>trlii 
czynili wszystko, by Kongres spro- me. to~. Pieck ppw1~dział, ze SE_D 1 d w tym froncie. w dziedzinie gospo· 
stał zadaniom, jakie przed nim sloJą. stai~ się w ~o.raz w1ę~szym stop?l~ tycznej i nie tylko całego u u pra· darczej _ tl\ .drogą. jest walka 

0 
Plan 

Ski d 
partią młodz1ezy, parllą przyszlosc1. cującego Republiki. ale jako rzecz- 5-lelni. 

a Kongresu nlk interesów całe J niemteckie1 
Odmłodzenie składu Kongresu nie klasy robotniczej i cale go narodu 

oznacza bynajmniej zerwania więzi niemieckiego. 
Jerzy Kowalewski --Przejawiło się to przede wszystkim 

w składzie Kongresu. Skład ten za­
sługuje 111a szczególną analizę z wie· 
lu punktów widzenia. Zatrzymamy 

z najlepszymi rewolucyjnymi trady- . Prawo do wystąpienia w takim cha 
cjami niemieckiej klasy robotniczej. rakterze zdobvła sobie Socjalistycz­
Na odwrót. Partia rozumie dobrze, na Partia Jedności dzięki swej dolyc.h 

czdsowej nieubłaganej walce o wy­
karczowanie społecznych źródeł renk 
cji i dgresji w Niemczech, dzl~ki 
swF.!j ofiarnej pracy nad realizacJ<l 
urhwał poczdamskich i dzi<;kl swym 
niezmordowanym wysiłkom nad prze 
kształceniem się w partię nowego, 
lenlnowsko-stallnowsklego typu. \V 
ciągu 5 lat, jakie minęły od dnia ka· 
pitulacji hilleryzmu, SED pokazała, 
że jest przodują.cą pnrlią wałki o no­
wi• Niemcy. Ogromne osiągnięc111 

NRD w dziedzinie gospodarczej, poli­
tyc-mej i kulturalnej są najlcps7ym 
dnwodem rcalnoiScl i słuszności linii 
politycznej SE!D, której fundamentem 
je~t solidarność, przyjaźń I wspoł­
prao ze Związkiem Radzieckim l kra 
jami demokracji ludowej oraz uzna­
nie czołowej i kierowniczej roli ZSRR 
i WKP(b) we froncie walid z impe· 

Niedopatrzenia techniczne 

Zaoszczędzono dwa 
W ZPB im. Kunickiego na o<l­

dziale wykończalni brak było pral 
nicy, niezbędnej do polepszenia ja 
kości produkcji. Postanowiono 
więc zamówić pralnicę w odpowie 
dnim zakładzie budowy maszyn. 

pół miliona z~ • 
I 
W ten sposób, dzięki wytężonej 

i ofiarnej pracy całej załogi, za­
kłady uzyskały 2.500.000 zł oszczę 
dności, a zarazem zostanie podnie..: 
siona produkcja, zarówno pod 
względem jakości, jak i ilości. 

F. Donder 
ZPB im. Kunickiego 

han1ują produhcję 

rlalłzmem. 

Socjalistyczna Partia Jedności 
przedstawiła na swym Kongresie ca-

W ielowarsztatowość, tzainicJowa 
na w Czynie Lipcowym w ZPB 

im. 1 Maja, za tacza tam coraz szer­
sze kręgi. Coraz więcej prządek 
przechodzi na. obsługę 6 stron ma­
szyn obrj\czkowych. 

Ob. Leokadia Florczyk w rozmo­
wie z sekretarzem organ!.zacji p&r-
1yjncj wyraża życzenie pracowania 
na więk zej ilości maszyn. 

- Ochoty do pracy mi nie brak 
- oświadcza ob. Florczyk - ale ma 
że nie dam rady? 
Młoda prz11dka, ob. Kilanowlcz. 

równiei; pracująca na 6 stronach; 
słysqc to. zawołała: 

- Wstydź się tak mówić, Lod?iu! 
Ja prizccicż jestem młodsza prządka 
i dobrze mi się pracuje na 6 stro-

Szkodliwe niedopatrzenie 
żniwa we wsi Dobra, pow. brze 

zińskiego, łącznie ze zwózką, Zd­

koi'1czyliśmy 21 lipca. Rolnicy w 
rozmowach między sobą podkre­
ślali: „Już dawno żniwa nie prze­
biegały tak sprawnie, jak obecme, 
a to dlatego, że w tym roku wic;­
cej korzystaliśmy z maszyn, niż w 
Jatach ubiegłych". 

Jednak Ośrodek Maszynowy w 
Dobrej mógł pracować lepiej p:>d­
czas żniw, niż to uczynił. Np. m.:t­
szyny żniwne często rcgulow.:ino 
dopiero w polu, traktorzyści zsl.y· 
wali paski na płótnie, gdyż nie 
mieli zapasowych. Powodowało to 
postoje i wywoływało słuszne znie 
cicrpliwienie rolników. 

nach, a ty mówisz, że nie dasz ra­
dy? Nic się nie martw, chętnie ci 
pomogę. 

Prządki, wracające z urlopu, rów­
nież przechodzą na obsługę większej 
ilości maszyn, Tow. Ewa Włodar­

czyk widząc po przybyciu ~ wcza­
sów, że tyle się zmieniło podc:za! 
jej nieobecności. sama rzgłosila sit: z 
prośb<1. aby przydzielono jej jesozcrze 
2 mas1.yny do obslug!. 

- .Inko p:i.r!yjniacr;:ka - mówi 
tow. Włodarczyk - poc'l.Uwarrt się 
do obowiązku •przejścia na wielo­
warsztatowość. Pi-zypuszczam, Ż'! ja, 
przodownica pracy, nie natrafię na 
poważniejsze trudności przy te) i-o­
bocie. Zawsze przecież przekraczam 
swe normy produkcyjne. 

Jak komitet 
w1pólzawodnictwa 

propaguje i kontroluje 

W rozmowie z przewodniczącym 
K'Omitetu Współzawodnictwa, 

tow. Torensem, dowiadujemy się, że 
ogłaszanie praez radio narzwisk p;o­
nierek w niemałej mierze przyczy­
niło się do rozwoju wielowarszta­
towości. 

Nasze pTiwdownice są <lumne 
- mówi tow. Torens - z .zasłużone 
go wyróżnienia ich. 

Kolasa użalają się, że cq:asem na·cf. 
chodzi taki moment przy pracy, :iż 
nici bardzo się zrywają. Nantekaj, 
również na słaby niedoprzęd r. po­
wodu „pojedynek". 

- Czemu nie reklamujecie? -.... 
pytamy. 

- Ba, kiedy nikt nie wie, rz któ­
rych maszyn pochodzą te pojedynki. 
W tym właśnie sęk, mówiłyśmy nie 
raz na ten temat, ale do tej pory nie 
znaleźliśmy sposobu na to u trapie· 
nie. 

Organiozacja partyjna wrarz z radą 
:zakładową post11nowily wpłynąć na 
wrzecioniarki IE oddziału przygoto­
wawC'Zego, wyjaśniając im, że swą 
niedbałą produkcją utrudniają pra­
cę prządkom, a r.właszc:za wielowar 
sztat6wkom. Wrzecioniarki odpowie­
doZialy jednak, że starają się praco­
wać rzetelnie i żadna z nich nie 
przyznała się do puszczania poje­
dynek. A przecież można rtnaleźć 
sposób znakowania przędzy i wpro­
wad;z;enia wśród wrzecioniarek indy 
widualnej odpowied.zialności ~ pro 
dukcję. 

Zapomniane ulepszenie 

Jednakże po zasięgnięciu bliż­
szych informacji okazało się, że 
sporządzenie takiej pralnicy trwa­
ło bv około roku. Termin ten nie 
odpÓwladał nam, pragnęliśmy bo· 
wiem jak najrychlej doprowadzi~ 
do poprawy jakości produkcji wy 
kończalni. 

Zwiększyć bezpieczeństwo pr~cy 
Kierownik SOM i Zarząd Gmin­

nej Spółdzielni winni przewidzieć 
takie wypadki. Podłożem tych nie 
dociągnięć jest między innymi sła I 
ba nstainio żywotność i niedostd· 
teczna działalność naszej organi­
zacji partyjnej. Brak zainlernsow11 
nla organizacji partyjnej Ośrod­
kiem Maszynowym spowodowai, 
że z trzech traktorów, posiadanych 
przez Ośrodek, jeden w ogóle me 
był użytkowany w czasie żniw z 
braku„. pakunków. Poruszenie tej 
sprawy w powiecie w wypadku, 
gdyby interwencja Komitetu Gmin 
nego nie odniosła skutku, na pew. 
no. odniosło by skutek i pakunki 
byłyby znalazły się. 

Komitetowi jednak najbardziej za 
leży na tym - ciągnie dalej tow. To 
rens - aby prrządki, które przeszły 
na rzwiększoną obsługę maszyn uzy­
&klwały leps7.e wyniki, a tym sa­
mym l wyżs'le zarobki. Staramy się 

więc im pomagać w miarę nauych 
możliwości, aby tylko produkc;ę u­
trzymać na najwyższym poziomie. 

Przeprowadzana codziennie 
kontrola. uja.wnia przyczyny nie­
dociągnięć. Przed kilku dniami 
produkcja. uległa nagle obniże­
niu. Po dokonanej kontroli oka· 
za.Io się, że prządki otrzymywa­
ły małe szpule niedoprzędu. Szyb 
ka interwencja. u dyrektora pro· 
clukcji usunęła te usterki i po-
7-Woliła na zwiększenie produk· 
cji. 

I uż prned kilku miesiącami .za· 
• stanawiano się, w jaki sposób 

znakować niedoprzęd. aby wiedzieć, 
ii której maszyny pochodrzi? Jeden IE 

pracowników przęJzalnl rzapropono­
wał ulepszenie, w postaci stempla, 
którym miał był rznaczony niedo­
p·zęd. Ulepszenie uznano rza dobre, 
racjonalizator otl'rlymał 40.000 .zło· 
tych - i na tym koniec. Nikt z dy­
rekcji technicznej nie pomyślał o 
wprow:;idzeniu w życie cennego ulep 
szenia, pomimo kilka.krotnych nale· 
gań ze strony organizacji part. l ra­
dy ?.a.kładowej. Niedopatrzenie to 
należy najrychlej zlikwidować. Po naradzie dyrekt1>ra technicz­

nego, ob. E. Mielczarka, z maj­
strem brygady remontowej E. Cho 
rążym oraz majstrem stolarni ob. 
Handzlichem, postanowiono wyko· 
nać pralnicę własnymi silami. Do 
roboty przystąpiono dnia 23 czerw 
ca br. Wspólnym wysiłkiem całej 
załorii Wydziału Technicznego, mi 
mo wielu trudności, pralnicę ukoń 
czono w dniu 20 lipca, jako Czyn 
Lipcowy. 

Pralnicę sporządzono z części, 
wybranych ze złomu, a całkowity 
jej koszt wyniósł około 500.000 zł. 
Natomiast w fabryce budowy ma­
szyn koszt jej pochłonąłby ponad 
3.000.000 zł. 

Wszelkie, odniesione podczaii 
pracy okaleczenia cielesne, któ. 
rych należycie się nie opatrzy, 
mogą spowodować albo stale ka­
lectwo, albo też dłuższą niezdol­
ność do pracy. 

Nawet błahy wYPadek, jak lek 
kie ska!leczenie, izaniedbane, może 
doprowadzić do stanów zapalnych 
i wywołać ropień. 

Tracimy wówczas wiele dnió­
wek, nie przepracowanych wsku­
tek choroby. Dlatego lekceważące 
traktowanie tak ważnego zaga­
dnienia, jak należyte zaopatrzenie 

To nie oszczędno§ć 
W ZPB im. Szenwalda wiele roz. 

prawia się o oszczędności, ale me 
zawsze te piękne słowa wprowa· 
dzane są w czyn. Przy plombowa­
niu magazynów i innych pomiesz· 
czeń używa się ołowianych kule­
czek, lecz przy rozplombowaniu 
nie zbiera się skrzętnie tego drogo 
cennego materiału, a tylko rzuca 
się go na ziemię, wskutek czego 

poniewierają się po kątach dzie· 
dzil'ica fabrycznego. 

W naszym oddziale 3 ZPB im. 
L. Szenwalda plomb tych zużywa 
się rocznie około 20 kg. 

Uważiilll, że sprawą tą powinien 
zająć się :iiasz komisarz oszczęd­
nościowy. 

Józef Ratajczyk 
ZPB Im. L. Szenwalda 

Znów niska frekwencja 
Stałe pogłębianie poziomu ideo­

logicznego szerokich kadr party]· 
nych jest jednym z naczelnych za 
dań naszej Partii. 

Ostatnio pogorszyła się frekwen 
cja na kursie szkolenia partyjnego, 
prowadzonym dla towarzyszy ko· 
lejarzy na stacji Łódź-Widzew. 
Na szeregu wykładów obecno::ic 
osiągała najwyżej połowę zareje­
strowanych uczestników. $wiadczy 
to o nienależvt.Ym zrozumieniu do 

niosłości szkolenia . kadr 'partyj· 
nych. W celu skrupulatnego wyko 
nania wytycznych IV Plenum KC 
PZPR w sprawie wzmożenia prac::y 
partyjno-politycznej, organizacja 
podstawowa na stacji Łódź-Wi· 
dzew winna niezwłocznie wyciąg· 
nąć odpowiednie wnioski wobec 
towarzyszy, lekceważących swe 
obowiazlci Dartyjne. CE. J.) 

zakładów pracy w apteczki oraz 
środki opatrunkowe dla udzielenia 
J>ierwszej pomocy, jest przeja­
wem szkodnictwa w naszej walc~ 
o kadry, o ich bezpieczeństwo i 
l1igienę pracy. 

Nie zdaje się pojmować tego 
Wydział Zdrowia DOKP. Dla przy 
kłańu podam taki fakt. Referent 
BHP z W.arsztatów Łódź-Widzew, 
już od listopada ub. roku bezsku 
tecznie rzablega w Wydz. Zdrow1a 
DOKP o przydzielenie sknyne­
czek opatrunkowych dla pięci:l 
druiyn montażowych, zatrudnio· 
nych stale na linii, na której 
brak wszelkiej pomocy, a nawet 
nieraz nie ma wody w pobliżu. 

Sprawa ta przedstawia się nie 
wiele lepiej na pomniejszych sta­
cjach oraz przystankach naszego 
węzła, nie posiadających ani 
skrzyneczek sanitarnych, ani apte 
czek. 

E. Jacak 
PKP Ł6dź-Widz&w 

Trzr.ba, aby nasza organizacj~ 

partyjna więcej zajmowała si.:; 
sprawami swego terenu. 

A przecież wytyczne V Plenum 
mówią wyraźnie o zadaniach orga 
nizacji partyjnych przy realizacji 
zadań Planu 6-letni.ewo. 

Marian Wesołow&kl 
korespondent chłopski „Głosu" 
wieś Dobra, pow. brzeziński 

Nasz Wydział Socjalny 
nie dba o bezpieczeństwo prac~ 

Od dłuższego czasu w wykoń­
czalni przy ZPB im. J. Stalina brak 
jest rękawic gumowych dla pra­
cowników kuchni farb. Zatrudnie­
ni tam robotnicy mają pokaleczo· 
ne i poparzone ręce od kwasu żrą. 
cego, w którym muszą miesza& go 
łymi rękami. Na kilkakrotne inter 
wencje kierownika kuchni farb w 
Wydziale Socjalnym nadeszła od­
powiedź, że prawdopodobnie si,:: 
je zakupi, ale jak do tej pory rę­
kawic nikt nie otrzymał. 

Z tego wida~, że Wydział Socja 
ny nie przejawia troski o człowie 
ka, jak również, że nad tym wy 
działem nie raztacza się dostatecz· 
nej kontroli. Wydział Socjalny wi 
nien zrozumieć, że kuchnia farb 
jest bardzo ważnym odcinkiem 
pracy, a jeśli rękawic nadal bę­
dzie brakowało, to mogą się zda­
r7.yć wśród pracowników poważne 
zachorowania. 

M. Marciniak 
ZPB im. J. Stalina 

Prządki uskarżają się 

na oddział 
przygotowawczy 

~T iektóre prrz:ądki np. ob. ob. 
L ~ Eleonora Pnychodnia i Maria 

Znakowanie niedoprzędu przyczy­
ni się bowiem do poprawy jakości 
na odd'Zi.ale przygotowawczym. 

Nie wolno dopuście do tego, aby 
prządki _ wielowarntat6wki cier· 
piały z powodu złego niedoprzędu, 

którero jakość mcńna podnieść przy 
pomocy k«i>ntroll nłedaprzędu z wrze 
clennic. 

W okresie realizacji Planu 6-lełnie 
ro winniśmy wykoreystać wszelkie 
m&J;łiwe sposoby dla podniesienia 
wydajn~ei pra.cy. 

M. S. 

, Na ffiDNe111 
WSPOUAWOllNJCIM /łlJłO 

Przodujący racjonalizator 

· Tow. Władyslaw Biernacki już od 
kilku lat pracuje w zakładach meta 
lowych „'Wifama". 
Początkowo zatrudniony był, jako 

formierz. Za swą WYdajna i wLoro 

I wą pracę został brygadzistą, a osta 
tnio zaawansowat na kierownika 
sekcji kalkulacji odlewów. 

Tow. Biernacki jest zarazem Je· 
dnym z najczynniejszych członk&w 
!tlubu racjonalizatorów przy zakła· 
rtach. Opracował już Wtele różnych 
usprawnień, które pr11:ysporzyły za· 
kładom znaczne oszczędnośol. 

Ostatnim jego usprawniel11em, I 1»tóre w:vkonał wspólnie z tow. M'l 
ciasz1:zykiem, jest ;. rzeróbka starej 
tokarki na fre7.atkę do modeli Us­
m·awnienie to dało zakładom około 
2 mil. zł. oszcz~dnoścł. Obaj racj(J-
n11lizatorzy otrzymali premi~. 

Zamieszczone zdjęcie przedstaWf;i 
tow. Biernackiego przy pracy nad 
nowym uleoszeniem racjonaliriator­
skiin. 



str. ' Jtr;IQ! 

Kobiety -w· kraju socjalizmw 

145 miliardów złotych 
na zdobycze socjalne świata pracy 
P Ian 6-letni. plan zbudowania podstaw socjalizmu w Polsce prze. zatrudnionych w socjalistycznym sek. 

pojony jest wszechstronną troską o człowieka pracy. I nie może torze poza rolnictwem z 29,1 proc. w 
być inaczej. r. 1949 pod1iiesie się do 33,5 proc. w 

„Socjalizm oznacza - powiedział na XVIII Zjeździe Towarzysz Sta- r. 1955. Nieodzownym warunkiem 
lin - organizację dostatniego i kulturalnego źycia dla. wszystkich wciągnięcia tak wielkiej liczby kobiet 
członków społeczeństwa", Nasz Plan 6-letnl jest planem generalnej do produk.cjl jest ułatwienie im obo-

korzyść, by wypoczynek fizyczny łą· 
czył si~ harmonijnie z rozrywką, z 
przyjemnością. 

ofensywy socjalizmu, przekształcającym Polskę w kraj wysoko uprze- wiązków wychowania dzieci, jest oto 
mysłowiony, którego produkcja w 1955 roku, licząc na głowę ludności, czenie troskliwą opieką tak matki, 
będzie pięciokrotnie wyższa od poziomu produkcji przemysłowej Pol- jak i dziecka. 
ski przedwojennej. Do różnych działów gospodarki przybędzie w clą- w zrozumieniu tej słusznej potrze-

Celem zapewnienia sprawności fi­
zycznej ludzi pracy, Plan 61.letni za­
pc,wnia szybki rozwój kultury fizycz· 
nPj przez wyhud12wanie 2.510 boisk 
sportowych, 163 tal gimnastycznych 
i hal sportowych, 498 pływalni lel· 
nich i 7 zimowych, 24 stadionów i 

Uzbecki lnstyitut Przemysłowy wychowuje inżynierów dla. w.lelu 
kopałń naftowych. 1800 inżynierów ukończyło linstyflut, w tej · licq;bie 200 
kobiet. Na zdjęciu docent Tairowa z grupą studentów. 

gu sześciolecia z górą dwa miliony robotników. by Plan 6-letni przewiduje prawie 

Ta armia ofiarnych, świadomych I Przychodnie miejskie i ośrodki zdro r trzykroti;y, w . s_tosunk~ do r. 1949, 
bojowników o socjalizm, buduJą- wia osiągną liczbę 3.060, a więc wzro ~vzrost hczby mie1sc '~ złobk_a.c~, tak 

ca z oddaniem nowy, wyższy ustrÓJ sną o 99 proc, Ilość łóżek w wiejskich ze ~v r. 1~55 - 52 tysiące dz1ec1 spę­
społeczny, ma właśnie zapewnione ośrodkach zd'rowia osiągnie liczbę 5,8 dzac będzie czas we '\~zorowyc_h wa­
przez Plan warunki wzrostu dobroby- tys., łóżek w sanatoriach przeciwgru- runka~h, podczas gdy ich matki prze­
tu i rozwoju kulturnlnego, warunki 7.liczych będziemy mieć 29,8 tys. b'l:'~~ac ~ędą_ w. P.racy. Sze:oko ro~­
wprnwadzenia coraz racjonalniejszych Lecznictwo zdrojowiskowe w jesz- w1me się rowmez w o.kres1~ 6-le_ci_a 
metod pracy, warunki coraz lepszego cze szerszej mierze udostępnione bę- ln~lytucj~ sezono~ch złobko'\~ Wl~J­
wypoczynku, coraz sprawniejszej i dzie masom pracującym dzięki zwięk- sk1ch, li.tora :wzrosnie 12-krot~ie. ~icz 
szerszej opieki lekarskiej. szeniu liczby miejsc do 49,7 tys., tj. b~ slaC]i opieki nad matką i d~ie~-

parków sportowych. . 
Nakłady inwestycyjne na rozwoi 

urządzeń ochrony zdrowia, wczasów, 
turystyki, kultury fizycznej oraz u­
rządzeń socjalnych wyniosą w okre­
sie Planu 145 miliardów złotych. 

Kolonie letnie dla dzieci 
pracowqików spółdzielni samopomocawej 

W parze z uprzemysłowieniem kra o 28 proc. k!em przy zakładach pr~c_v p_odmes1e 
ju, wzrośnie dobrobyt materialny ro- Wyrazem treści władzy ludowej o s~ę do 1.200, przy wzroscie bczby 0 -

botnika. Będzie on lepiej mieszkał, polepszenie warunków życia o nale- sob'. korzystających z nich do 360 

Długie kolumny cyfr składają się 
na tę imponującą sumę. Długie kolum 
ny cyfr, poza którymi kryje się głę­
boka, wymowna treść społeczna. Mó­
wi ona o tym, że masy. pracujące w 
naszym kraju żyć będą inaczej, coraz 
lepiej, kulturalniej 1 zdrowiej. 

Bgr. 

W szerokiej akcji wczasów letnich 
dla dzieci, po raz pierwszy w tym 
roku bierze udział również Centra·· 
la Rolnicza „Samopomoc Chłop­
ska". „Samopomoc Chłopska" zol' 
ganizowała dla dzieci pracowników· 
swoich spółdzielni 41 kolonii, ro~· 
mieszczonych w najbardziej malo·· 
wniczych i odpowiadających pod 

względem zdrowotnym okolicach. 
Fachowa opieka oraz dobre wa­

runki materialne zapewniają dzie­
ciom doskonały wypoczynek. W clą 
gu 2 miesięcy wczasów wypocznle 
na koloniach 10.600 dzieci. 

CR „Samopomoc Chłopska" prze 
znaczyła na ten cel ponad 200 miln. 
złotych. 

lepiej jadł, lepiej się ubierał. Będzie żytą opiekę nad zdrowiem ~lasy ro- tysięcy. 
też w pełniejszej mierze korzystał z botniczei jest wprowadzona już w Szeroka akcja profilaktyczna 
bibliotek, teatrów, muzeów, nauki o- pierwszym roku Planu 6-letniego re- wśród dzieci i młodzieży, rozgałę- Kobiety Łodzi wzmocniły obóz pokoju' 
raz ze zdobyczy socjalnych, których forma lecznictwa pracowniczego. ziona sieć poradni dla dzieci i ma 
wielką rozbudowę odzwierciedlają Przewiduje ona nie tylko wielkiEI u- tek, izby porodowe i zwiększenie 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllll 
wymownie cyfry. zawarte w Planie sprawnienie lecznictwa, ale kładzie ilości łóżek w szpitalach stwarza-
6-letnim. duży nacisk na objęcie szerokich mas ją podstawy racjonalnej opieki 

W zakresie rozwoju społecznej służ ludności profilaktyką, a więc na za- zdrowotnej dla robotnicy i jej 
realizując swe zobowiązania lipcowe 

by zdrowia - Plan 6-letni przewidu- pobieganie powstawania chorób oraz dziecka. Żłobki, dziecińce, przed-
1e zwiększenie liczby lekarzy, przy- leczenie w najwcześnie.iszym stadium szkoła pozwolą pracującej matce KOBIETY robotniczej Łodzi swą da nam więcej żłobków, przedszkoli, 

ofiarną pracą i podnoszeniem da nam podniesienie stopy życiowej 
swego uświadomienia wykazują co- robotnika, chłopa, inteligenta pracu 
raz dobitniej, że doskonale pojmują, jącego, dzieci robotników i chłopów 
iż od ich wysiłków i bojowej postawy zdobywać będą. wyszkolenie ogólne i 
w niemałej mierze zależy utrwalenie zawodowe, by zasilić nowe WY'kwali 
pokoju światowego i zacieśnienie wię fikowane kadry techników, inżynie­
zów między klasą robotniczą całego rów itp. - tak potrzebnych dla ri>z 
świata. Ich praca - to godna odpo- woju naszej gospodarki narodowej. 
wiedź podżegaczom wojennym, któ· Lecz, aby to wszystko osiągnąć, 
rzy wzniecili płomień walki w Korei, należy plan wykonać z nadwyżką i 
to realizacja Planu Sześcioletniego. przedterminowo. Można to osiągnąć 

padającej na 10 tys. mieszkańców do choroby, by nie dopuścić do jej roz- poświęcić się z całym spokojem 
6,5, a więc o blisko 85 proc. Nie jest woju. zajęciom zawodowym, dają jej ho 
to jeszcze norma zadowalająca (za ta W tym celu rozbudowana zostaje wiem pewność, że dziecko swe po 
ką uznać należy stan, istniejący obec sieć placówek leczniczo-profilaktycz- wierzyła dobrym, fachowym rę-
nle w ZSRR, gdzie na 10 tys. miesz- nych w zakładach pracy, które zajmą kom. 
kańców przypada 10 lekarzy), w każ- s!ę dodatkową, opieką lekarską, robot Wielka zdobycz świata pracy -

Robotnice Łodzi rozumieją, co I tylko przez właściwy stosunek d~ 
przynies-ie klasie robotniczej wielki pracy, organizując nowe zespoły n~J 
Plan Sześcioletni. Plan Sześcioletni wyższej jakości, przechodząc na wie 

dym razie stanowi to ogromny krok ników. P1zewidziane są ośrodki naj- wczasy pracownicze - obejmą w r. 
naprzód, jeśli weźmiemy-pod uwagę, p1ostszego typu z jedną pielęgniarkq 1955 milion pracowników, w tym 
że przed wojną mieliśmy w Polsce w małych zakładach, aż do wysoko- 741,5 tys. pracowników fizycznych, 
tylko 3,7 lekarzy na 10 tys. mieszkań specjalistycznych poliklinik z kilku- a więc 0 480 proc. więcej, niż w r. 
ców. A zatem pod koniec Planu 6-let- nastoma specjalistami, w dużych. 1949. Formy wczasów będą stale udo. 
niego będzie stan rzeczy niemal dwu. V'v większych zakładach powstaną skonalane, uro:.imaicane, tak, aby ro­
krotnie lepszy. niż w Polsce przed- tzw .• ,sanatoria nocne" według wzoru botnlk wynosił z nich maksymalną 
wiześniowej, pomimo, że wojna po- radzieckiego. Sanatoria te przeznaczo ------------------------------------------------
zbawiła nas połowy lekarzy. ne są dla robotników, wymagających 
Poważne zmiany na lepsze w okre· specjalnej diety, czy zabiegów, któ­

sie sześciolecia zajdą też w szpitalni- re trudno w domu przestrzegać i 
ctwie. Liczba łóżek szpitalnych wzro· wykonywa.:. Przez okres więc kura­
śnie do 123,5 tysiąca, tj. o 38,3 proc. cji mieszkają w sanatorium i stamtąd 
w stosunku do roku 1949. Warto tu udają się do pracy. 
przypomnieć, że Polska kapitalistyb- Uprzemysłowienie kraju, powstanie 
na posiadała zaledwie 69.361 łóżek w nowych ośrodków przemysłowych w 
~7pitalach, pomimo, że liczba ludno- rejonach dotąd zacofanych, wprowa· 
ści była wówczas niemal o 10 milio- dzi do przemysłu około 1.230 tys. ko­
nów wyższa. biet. Udział kobiet w ogólnej liczbie 

Zacieśniają się więzy przyjaźni 
między radzieckimi a polski mi robotnicami 

„Przesyłamy Wam serdeczne 
pozdrowienia i wierzymy w to, 
że nasza przyjaźń będzie mocna 
i niezwyciężona" - kończą swój 
list pracownice fabryki stalin­
gradzkiej. 

Piękna iniciaływa pracownic z ZPW Nr 3 
Kobiety, zorganizowane w K1>le rzorganirzowanym kobietom, które 

Ligi Kobiet przy Za.kładach Prz11my również masowo zgłosiły się do 
siu Wełnianego Nr. 3, już niejedno Wart Pokoju. Tak więc w dniach 
krotnie składały dowody swej ak- od 18 do 24 lipca wszystkie kobiety 
tywności oraz wysokiego wyrobienia „Wełniane.i Trójki" stanełv na swych 
społecznego. Wiele zapału i pracy posterunkach. W dniach tych wszyst 
wkładają . przewodnicząca koła kie pracowały jeszcze wydatniej, 
Ligi Kobiet, tow. Brzeziak oraz niż zwykle. Pracę ich cechowała po 
przewodnicząca komisji kobiecej waga i skupienie. Wiedziały, że peł 
tow. Pilniak. nią Warty Pokoju wraz z całą kia-
' W ramach Czynu Lipcowi:go są robotniczą. Były świadome tego, 
wszystkie członkinie koła, oprocz że wzmoźona produkcja - to najlP 
swych zobowiązań produkcyjnych, psza odpowiedź na niecne zamysły 
przyrzekły zaprowadzić na swych podżegaczy do nowej wojny, były 
oddziałach wzorową czystość i stwe> świadome, że swymi osiągnięciami 
rzyć właściwą kulturę miejsca pra- produkcyjnymi przyczyniają się do 
cy. V\.7.rostu dobrobytu mas pracu,h1~ 

Wszystkie członkinie koła stanęły 

1 

cych, a zarazem przeciwstawiąj11 
także do pełnienia Wart Pokoju się zakusom imperialistów. 

!Dały w ten sposób przykład rue- W Czynie Lipcowym zostało pod-

jęte jeszcze jedno specjalne zobo· 
wiąza.nie. Na ostatnim zebraniu koła 
Ligi Kobiet tow. Brzeziak wystąpi­
ła z pięknym projektem, który zna 
lazł gorące przyjęcie ze strony 
wszystkich członkiń: Koło Ligi Ko­
biet zobowiązało się do udzieia11ia 
wszelkiej pomocy kobietom chorym 
i samotnym. Postarały się pd razu 
o nazwiska kobiet chorych i udał~· 
się do ich mieszkań, śpiesząc im z 
pomocą Już w przeciągu krótk1eg(• 
okresu czasu członkinie koła odwio 
dziły i pomogły wielu kobietom. 

Robotnice fabryki krawieckiej \ 
im. 8 Marca w Stalingradzie, w 
liście, przesłanym do Ligi Kobiet 
pow. Leszno Wielkopolskie, v;y 
rażają swój podziw 1 \!znanie dla 
kobiet polskich, budujących no· 
we życie. W liście czytamy m. 
in.: „My, robotnice Stalingradu 
mamy obecnie jedno życzenie­
jak najprędzej odbudować nasz<" 
ukochane miasto Stalingrad, u­
czynić je jeszcze piękniejsz:vrn 
niż przed wojną. 

Dzieciństwo beztroski i radości 

Tow. Szyszka odwiedziła już kH 
kakrotnie chorą przewijaczkę, ob. 
Kraniec. U dała się wraz z nią do 
lekarza, przywiozła jej lekarstwa 
do domu. Zakupuje artykuły spa• 
żywcze, które dostarcza do jej 
mieszkania. Podobnie opiekują się 
chorymi towarzyszkami pracy oh. 
ob. Makowska, Stolarczyk, Barteza~ 
i wiele innych. 

Każda. robotnica naszej fabry 
ki stara się wykonać 1 przekro 
czyć plan 5-letni, wyprodukowa~ 
więcej towarów masowego uż:v· 
cia, zmniejszyć koszt produkcji 
oddawać produkcję tylko Jlierw­
sze;i ja.kości. Większość kobiet na 
szej fabryki, to przodownice wy 
pełniające codziennie 200 i wie· 
cej procent normy. 

Partia i Rząd naszego kraju 
przejawiają wielką troskę o ko 
biety. Spokojnie idziemy do fa­
bryki, - dzieci nasze uczą się Vf 
szkole, mamy przedszkola •l żłob 
ki oraz zapewnioną pomoc l~kar 
ską dla matek i dzieci. Dla ko· 
biet pracujących zawodowo is­
tnieje w naszym kraju sieć wie­
czorowych i korespondencyjnych 
szkół średnich i wyższych, w kt6 
rych mogą one uzupełnić WJ/ 
kształcenie. 

Imperialiści z Wall - Street 
chcą naruszyć naszą I Waszą pr~ 
cę twórczą, chcą wciągnąć na~o 
dy do nowej, krwawej wojny, 
lecz wiedzcie, że im się to nie> 
uda, gdyż cala postępowa ludz.­
kość włącza się do obrony poko­
,f u. 

Wola i gotowość śmiałej i st.'l 
nowczej walki o pokój znalazły 
wyraz w szerokie1, niespotyka­
nej w historii akcji zbierania 
podpisów pod apelem Stałego Ko 
mitetu światowego Kongresu O 
brańców Pokoju". Kobiety ra­
dzieckie podkreślaja: „Jeżeli 
wszystkie kobiety, które stanowią 
połowę ludzkości na świecie, wy 
stąpią zwartymi SZ!:?regami. prze­
ciwko podżegaczom do woJny -­
wo.iny nie będzie". 

~---~~-~~~-

0 dwie dz iny w żłobku i przed~zkolu 
ZPDz in1. Ol iar 'IO wrze.śnia -igo7 r. 

Również wiele czasu 1 pracy po~ 
święca chorym kobietom pielęgniar 
ka zakładowa, ob. Kobierska. Po 
skończeniu zajęć śpieszy zawsze d1> 
chorych, robi im bezpłatnie zastrzy 
ki udziela w miarę moźności porad. 
Z~chodzi także do chorych w nie­
dzielę. Jej pomoc i opieka pomogly 
w wYbitnym stopniu do szybszego 
wyzdrowienia m. in. ob. Wizner. 

Jesteśmy na posesji przy ul. Sien­
kiewicza 108. W rozległym, pięknym 
parku pachnie świeżą zielenią. i tra­
wą. Po środku stoi dwuskrzydłowy, 
piętrowy pałac. Tu mieści się otwar 
ty dnia 22 lipca br. żłobek oraz przed 
szkole przy Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego im. Ofiar 10 wrześ­
nia 1907 r. 
Gmach rozbrzmiewa donośnie dźwię­
cznymi głos;ikami naszych najmłod­
szych obywateli. 

PIERWSI LOKATORZY 
Pierwszyn1i lokatorami nowootwar 

tego przedszkola są czteroletnie po­
ciechy: Danuta Gibka, Zdzisława Ju­
szczak, Zbyszek Wentel, Jan Hibner 
i wielu innych. 

Wszystkie dzieci już całkowicie za 
domowiły się w przedszkolu i czują 
się tu doskonale. Kiedy ob. Wentel 
przybyła z pracy po swego synka, 
Zbyszka, chłopczyk bardzo niechęt­
nie opuszczał pokój dziecięcy. Prosił 
- „Mamusiu, pobędę jeszcze choć 
godzinkę". Dopiiero, ldedy mama i wy 
chowawczyni obiecały, że jutro znów 
tu przyjdzie, ucieszył się i poszedł z 
wielce zadowoloną miną. 

Cały parter przeznaczony jest na 
pomieszczenie przedszkola. Tu każ· 
C:y pokój wygląda pięknie, a jest ie~ 
wiele. Dokąd rzucić okiem - biel i 
czystość. Wychowawczynie w czy­
stych fartuchach, dzieci przybrane 
w białe sukienki. 

Przechodzimy właśnie obok sali ;;:a 
jęć. Wszystkie dzieci pilnie pracują 
pod troskliwą opieką wychowa~czy 
ni. Jedne sporządzają różne wycman 
ki, inne zamaszyście malują. portrc 
ty SwYCh koleżanek. W następnej sa 

li, gimnastycznej, przy drabinkach 
stoją równymi szeregami rowery i 
słonie. Dalej widzimy wózki i lalki. 

Jak nam opowiada kierowniczka, 
ob. Rydel, przedszkole rozporządza 
80 miejscami i będzie dwuoddziało· 
we. 

• * • 
N a pierwszym piętrze m1esc1 się 

pięknie urządzony żłobek. Wchodzi­
n:y z kierowniczką żłobka, ob. Ka· 
mińską, do sali zabaw. 
Mały Włodzio siedzi na konih."11 i 

podniesionym głosem krzyczy: „ga· 
żu, gażu". Wychowawczyni po cichu 
podchodzi z tyłu i pcha go pomału. 
Na twarzy Włodzia pojawia się ra­
dosny uśmiech, oto jedzie konik. Nie 
co dalej mała Bożenka usypia w wóz 
ku swą młodszą koleżankę - lalkę. 
Inne dzieci pospołu ustawiają z kloc 
ków piramidy, które za chwilę prze 
wracają, aby tworzyć nowe arcydzie 
la budownictwa. 

Chociaż żłobek i przedszkole są 
czynne dopiero drugi dzdeń, przebywa 
tu już kilkadziesiąt dzieci. Są to nie 
tylko dzieci pracowników zakładu, 
macierzystego, ale również i „pocie 
chy" pracowników innych zakładów 
pracy. 

Do kierowniczki stale zgłaszają. 
się matki, pragnące umieścić tu swe 
dzieci. Przyjmuje się wszystkie, miej 
sca jest dość. 
Wychodząc z tego dziecinnego pań 

~tewka, spotykamy matkę, przyby­
wającą z zajęcia po swe m.aleńst;yo. 
:?racuje ona w zakładach im. Ofiar 
10 września 1907 r. 

W rozmowie z nami zwierza się z 
,iaka niecierpliwościa wyczekiwała na. 

otwarcie przedszkola. Przedtem 
dziecko musiało samo pozostawać w 
domu. 

- Teraz - mówi - to już je­
stem spokojna, wiem, że dziecko tu 
znajdzie troskliwą i czułą opiekę. A 
ja mogę już spokojniej i lepiej pra­
cować, bez obawy, że dziecko moje 
jest w domu bez opieki. A tu, w tym 
pięknym pałacu, 'wraz z innymi dzi:ć 
mi będzie rosło i wychowywało się 
na świadomego uczciwego, szczęśli­
wego obywatela Polski Ludowej. 

Na zakończenie rozmowy dodaje: 
- Gdy przype>mnę robie własne, 

smutne dzieciństwo, to zazdroszczę 
swemu dziecku tego szczęścia, które 
j'l otacza w ~ pałacu. K. (mk) 

Inicjatywa koła Ligi Kobiet sp.:i­
tyka się z wielką wdzięcznością i 
uznaniem ze strony wszystkich ko­
biet. Tak b.liska i ser®czna opieka 
oraz pomoc dla towarzyszek pracy, 
pozwoli również osiągnąć jeszcze le 
psze wyniki produkcyjne. 

Jak nas zapewnia kilka członkiń 
koła, z którymi rozmawialiśmy, ak 
cja ta będzie prowadzona stale. 
Nieść pomoc chorym kobietom, to 

j'edno z naszych czołoWYch zadań" 
- oświadczają. 

żłobek i przedsz;'kole przy Zakładach im. Ofia.r 10 Września otwarte 
zostały dla. uczczenia Swieta. Manifestu PKWN. 

lowarsztatowość, organizując koła go 
spodyń domowych i zdobywając je dla 
przemysłu orf!lz nowych zawodów. 

W zrozumieniu tych doniosłych za 
dań, kobiety łódzkie włą.czyły się do 
ogólnej akcji zobowiązai1 lipcowych, 
osiągając wspaniałe wyniki. 

Na terenie Łodzi w większych za­
kładach pracy, takich, jak: ZPB im. 
Józefa Stalina, ZPB im. J. Marchlew 
skiego, ZPB im. Armii Ludo'":"ej, i 
ZPW im. Jurczaka oraz wielu innych 
- kobiety-przodownice społeczne zor 
ganizowały przeszło 160 zespołów naj 
wyższej jakości i wzorowej pracy, w 
których uczestniczy ponad 2 tysiące 
kobiet, prowadziły dalej, rozpoczętą 
na dzień 1 Maja walkę o killturę 
miejsca pr::icy, przyczyniającą się 
do lepszego samopoczucia robotni­
ków i wzmożenia wydajności ich pra 
cy. 

Prócz organizowania brygad naj­
wyższej jakości, wiele tkaczek i przą 
dek w odpowiedzi podżegaczom wo­
jennym przeszło na zwięk&zoną ob· 
sługę maszyn. 
Spośród wielu innych wymienić na 

leży towarzyszkę Helenę Łąpieś z 
.ZPB im. S. Okrzei, przodownicę sp<>­
łeczną, która stwonyła 6-osobowy ze 
spół, obsługujący 2 strony w skręcał 
ni, a który w Czynie Lipcowym 
przeszedł na obsługę tmech stron. 
Tka~ki tych zakładów w liczbie 6 
przeszły na obsługę 4 krosien, a ob. 
Wojciechowska i Wiśniewska z 4 
krosien na 6. 

Do ogólnej fali zobowiązań przyłą 
czyły się kobiety, zatrudnione w 
MZK, które przepracowały 132 go­
dziny przy robotach plantacyjnych na 
Zdrowiu. 

Lecz nie tylko zakłady produkcyj­
ne i instytucje ofiarnie pracowały 
nad realizacją powziętych zobowią· 

zań. Do akcji tej przyłączyły się 

„trójki pokoju", które prowadząc w 
dalszym ciągu swą zaszczytną misję, 
potrafiły zorganizować koóiety - go­
spodynie domowe. I tak więc w 
Dzielnicy Bałuckiej zorganizowały 

189 kobiet, w Staromiejskiej 64, 
śródmieście-Lewa 74, Wid~e~ 79 i 
Ruda Pab. 86. Liczby te z dnia na 
dzień rosną dzięki wydatnej pracy 
trójek. 

Wszystkie osiągnięcia produkcyj­
ne, jak pogłębienie socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, wzmożenie 
troski o dyscyplinę pracy oraz wszel 
kie inne świadczą, że kobiety ·nasze, 
dzięki uświadomieniu wdra,żają do 
właściwego ustosunkowania wobec 
pracy coraz to nowe rzesze kobiet, 
włączając je do współzawodnictwa 

i podnosząc ich poczuci.e spc.'.3czne, 
tak że kobiety, które nie żY.łY tymi 
zagadnieniami, dziś zostają wybitn:1 
m: przodownicami społecznymi. 

Cała klasa robotnicza równocze· 
śnie rozumie, że tylko i jedynie w 
oparciu o doświadczenia Związku 

Radziec~iego wvkonamy przedtepni 
nowo Plan 6-letni, który stworzy lep 
sze warunki l asie robotniczej i u­
trwali fund?rnenty socjalizmu. 

J. Was-zakowa. 
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KINA: 
Kino „POLONIA" '''Yświet1a 

:f.i1m prod. radzieckiej pt. „Po­
szukiwacze złota". 

• • • 
Kino „BAŁTYK" wyświetla 

film pt. „Albeniz". ' 

. t\DllES REDAK.CJ11 
Aleaa 3 : Mafa Nr 4, tel. tł> t41 
Interesantów przyjmuje się ocl 

godz. 16 do 18. 

o o niżenle osztow w asnyc pro u CJI go na Bugaju zóstała utworzo nia eto pracy czy nieobecnosc1! 
na w roku ubiegłym baza remon są na teren~~ bazy remontowe1 

Zalo~a huty „Edwardów" d~ 
ldnda \Vszelkich sił i starań. afo 
by w 2wym zaklndzie usi1n11ć 
wszelkie objawy msrnotrnw­
stwn, nioby poprzez właściwe 
wykMzystunl{" sił roboczych, O() 

przez oszczedne zutvcle surow 
ców, zninlej:>zvć koszfa prodtJI< 
cii. Szciei{olni<l w wal<;e · o 
zrnnlnlsztnie kosztów produkcji 
zało~ll huty .• Edwardów" ma 

ni('\\'Qtpllwe osiQgnięcia. 

Przede wszy tkitn postanowio 
no r>cwrzn dokład•nv 1 właściwy 
JXJrlilpJ il fachowvch. należycie 
wyk rzvstać kwallfikact.e po. 
~zczegńlnvch członków załogi. 
Przedtem n11 nrzyk!a(! ptzy zała 
downvnnit1 wyrobów fil'Otowych 
i wy!adowv\\"aniu surowców za 
trudnlenl byli jedni i ci sami 
pracownicy. Na. rn1radach wy­
twórczych uzgodniono. że gdy 
zorgnnlzuje się osobne brygady 
rozładowywaczy i zaladowywa 
czy - nie tyllw, że usprawni się 
wysyłkę uotowej nro<lukcji i od 
biór surowr.6w, ale również o 
s.iCJgnle sle oszczedności. które 
obniiil koszlv wlasnc produkcji. 
Brygady tnkie zonrnnizowano 2 
micSilJC<! temu •i praca ich dala 
ocz<'klWan-a rezultatv. Usprawni ' 
Io s.ic; wysvlke golowy<:h wy 

robów1 sprawni~i odbywa się do 
starczenie surowca do hal pro 
rt·ukcyjnych. 

Podobnie rnriranizowano pra 
ce na odd'ziale brakowni i sor­
towni, Specialna grupa braka 
rzv s<lrl11it> ~th1czke szl<laną da 
łeko szybek i. niż to robili prz<'d 
tem. dor\'\\'czo zatrudnieni przy 
tym pracownicy placówki. N a 
oddziale s-0rtowni 1>ootanowiono 
zarni;:i.st trzech zmian, prowadzić 
dwie zmiany. Załoea dioszła do 
wnioskll, 7.e popri:e7. właści\\'ie 
zorganizowann prn<'e dwie zmia 
ny wy!rnnaio te samą ilość pra 
cy. co trzy zmiany, 

marnotrawstwu i da je gwarancje 
że właściwie i wcdlug przepisu 
zmiesznny zest~w da oożadnn•J 
jakość procluJ.;owancgo towaru. 

W bieżącym miesiacu do obni 
żenia jwsztów własnych przyczy 
mlo sie poważnie, wykonanie 
Czynu Lipcow<:go. \V jego ra 
ma:::h. załoga hutv .• Edwardów'' 
l<ilxnvlnzala 'llę skrócić o trzy 
dni rcn1ont wanny_ ZoboWiiJza. 
nie to zostało w pełni wvkonanę-. 
Realizacia Czynu L!ocowe12·0 da 
la przeszło milion złotvch osz­
czedno ~cl, o która to sumę 
zrnnie jszyly się koszta produk:! ii 
w lipcu. 

towa której zadaniem jest re pojęciem nieznanym. 
mont' maszyn. Baza remontowa Praca mogła by póiść jeszcze 
zasięgiem swoim obe!muie nie leplel, gdvby baza rozporz~dz~­
tylko zald~dv piotrkowskie, ale la oc!p0wil'dnimi nar~edz1am1. 
zakłady w Warszawie. Łodzi: Roboti1:cy li~zą nil to. ze pod 
Pabianicach, Włocławku i w in- stawowf\ or1t;:ini~;ąc1a P:arty1n~, 
nvch miejscowościach nn terenie rada u:ild_ad~>W:-t I dvrekc.ia v~rspol 
całego kralu Mimo nicctlugfego nym \~vs1J~qem wy~t~ra1ą się Q 
okresu istnienia, pracownicy ba -0dpow1ccln1e mirzeazia, a w 
zy przeprowad?ili sprawnie kapi szczególności o stil na O<?że to­
t13lny r<::mont 27 maszvn. karskie~ co p~zwoli ~~ . Jeszcze 

Wszyscy pracownicy bazy re sprawniejszą 1 wyd•a1we1szą pra 
montowej ob ieci sa wspó!za wod cę. 
nictwem prncv: zobowinzania, 
zwlaznnc z Czynem Pi<>rwszoma 
1owym i Liµcowym wykonali 
w całości przed terminem. O 

Rronislaw Konieczny 
korespondent ,.Głosu" 

z Zakładów Drzewnych 
na Buj!a_ju 

Ta pi;ważna racionalizacfa cy 
Idu prcdul:cyjnego przyniosła 

zakładom znaczne oszczę.dno. 
ści. zmnieisza iąc kos?,ty \\'fasne 
produkcfii. Pracownicy i~dnak 
nie poprzesta i~ na tym, słusznte 
twierdzl)c, że istnleie jeszcze 

Wystawa Gospodarcza w Łodzi 

ściąga tłumy zwledza·ąc eh 
Już mija 7 dzień od chwili otwar 

szereg niewykorzystanych mo cia Wy'lfawy Gospodarczej w Lodzi. 
żMwości i na innvch działach W dalszym ciągu liczba zwiedzajfl· 

Produkcv1'nvch. cych Jest ogromna i z każdym dniem 
wzrasta. 

Do -zmniciszenia kosztów wla Wczoraj w godzinach rannych te­
:mych przvcłyniło ~Je również ren wystawy, jak również ulica Pwt1 

kawska pełne byly zwiedzających. 
W po wa inym stopniu dokładne Dzieci, młodzież szkolna i sta1si z 
odważenie potrzebnych porcji wielkim zainteresowaniem ogląriali 
surowe~ do zestawu szkła. plansze, wykresy i Inne ekspona!y 

czoś6 Produkcyjna gwarancją dobro­
bytu wsi" widzimy wielu mQżczyzn, 
którzy żywo omawiają poszczególne 
cyfry obra7ujące dorobek nasz na od 
cinku wiejskim, Jasno i przykłilrlnwo 
poclanfl cyfry świadczą dobitnla o 
tym, że tylko gospodarka ?espołowa 
jest zdolna wyrwać wieś r:iolską z 
wiekowego zacofania. 

sportu i ]<ultury fizycznej. ,,Pamię· 
lam czasy, kiedy sportem mógł się 
tylko interesować ten, kto miał pie­
niądze. Dziś sic: wszystko zmieniło. 
Sport jest naprawdę dla mas, tak, jak 
głosi hasło"" - ko1\czy nasz rozmów­
ca. 

* • • 

wystawowe. 
Przedtem suro'.Viec nabierany Nie mniejszym zainteresowaniem 
był minrlrnmi, co nie znwsze da cieszą i;ię projekty architektoniczne 

ri:zmieszcrone w oknach wystawo­
wa/o wła ~ciwy ze taw. Raz wzię, wych po nieparzystej stronie ul. Piotr 

chanicznych ob. Bolesław Wa- to miarkę pełnie/sza, Innym ra kcwskiej. 

Odznaczony przodownik· pracy 
Rozmawiamy właśnie z ob. Janem 

Adamusem, rolnikiem ze wsi Krępa 
w pow. łowickim, który mówi nam, 
że Wystawę Gospodarczą winno obej 
rzeć jak najwięcej rolników z nasze­
go wojewócjzlwa. Szczeqólnie te plan 
i1ze winni zobaczyć ci, co jeszcze lę· 
kają się gospodarki zespołowej, aby 
rwocznie przekona li się o wyższośd 
gospodarki zespołowej nad indywi­
dualną. 

Przy rogu ul. 22 Lipca i Alei Ko• 
ściuszki zebrało się sporo ludzi, któ­
rzy pqJąclai<I nowe wmy tramwajo­
we, których Lódź otrzymała iui 
kilka i otrzyma ich w roku bie­
rucvm ponad 20, Wozy te, wykonane 
zostały w stoczni gdańskiej rękami 
polskiego robotnika ' i 'inżyniera. Ko­
lej11rz, ob. Majchnak z podziwem 
przypatruje lilię i mówi: - naprawdę 
śliczny wóz, i11k tutaj wszystko jest 
wykonane łacinie t starannie, 

W ostatnich dniach odznaczo­
ny wstał Brązowym Krzyżem 
Zasługi pracownik Zakładów Bu 
dowy Urządzeń Kotlarsko-Me-

JorBho, I slow ,u. aloch pracu.J·e "' zem ni~całkowicie pełna. W re· Przed oknem wystawowym, w któ· „ V n rym widzimy plany, przedsłąWIUJl\f.0 
Zakładach Budowy Urządzeń witacie niszczył~ ~ię pewne ilo btJdowfł nowych budynków biur:>· 
J'Otll\l'idC0-1\lechanicznyeh dwa- SC! SUrD\1.'Ca, \\'zo-jędnie nie wych, Z1\trzymuje sii: spora grui:lta 
d · 1. i l 'lk ] · d b I mie11~kańców Łodzi która żywo je z1011c a n a at I o rze pa- w .1ściwę iego zestawienie, u- omawia. 
mięta cznsy, kied.v to dawni iem~1ie odbijało sie na jakości • • • 
wł~ściciele tych zakładów wyzy produkcji. Ostatnio przy mie- Wykres przedstawiający budowi; 
111kiwali robotllików, wyrzuca- wlelkieqo Teatru Narodow~go w Lo-
.i&c walczących o swe słuszne sząniu ze~tawu. surowice odwa drzi n• 1.500 miejsc, !:wym barw-
prawa 11a bruk. ż11 sie doklarlnie, co zapobiega nym i naturalnym odbiciem ściąg.; u 

Ocl chwili wyzwo1eni& Bale- W;i!JQ kai.clt>!JO przechodni~. 

l S k ł P S ł I - To będzie naprawdę ptękny 
sław Waloch był i je11t jednym e z o V racy po eczne pmach, taki, o jakim mieszkańcy Łri 

· kl d · · h dr.i mitrzyli. Teatr ten zostanie Z ll/.lJ Pl'ZY • łł 111e.1szyc praco- Pan' stwowa S1k~•a Pracy Sp~'e"" h "' "' ~„ wy urlownny w Planie 6-letni!ll -
wników. Pienvszy przystąpił do r;ej 'w Łodzi zawiadamia, że we wtorek, mówi z zachwytem ob, Edmund Bart· 
wspólznwodnictwa pracy i kil- 1 s!erpnia, o . uod~ 17 rozpoczyn1t. 1lę czak. 
kakl·otnienagrodzony został zu kurs przygotowawczy do egzaminu * • * 
wysokie przekraczania norm wstępnego. Kandydaci, którzy nit- w Alei Kościuszki widzi się cią~le 

.._.a nowe ..!,;varze Jedni Rrzychodzą, inni 
proCłukcyJnycl . dopełnili jeszcze~~IŁ'krt'll fbńnal o'f)u zcra}•l teren wystawy, z więk-

Teraz oświadcza, że obecnie ności zapisu, winni zgtosić glę ni>j- szy!Il zapalf'm oddają_c _się wydai~iej 
otrzvm11na nairroda zobowi <>ZU je później do soboty, 29 lipca, w sekre szeJ prac

1
Y· bo przbeciezk

1
tylko dm:~! 

d , . . '>. · •

1 

. . 

1 

pracy po epszymy yt · asy robotn1-
go o Jeszcze mtensywmeJSZeJ tar1ac1e Szkoły, przy ul. Skoru~kł czej i pracującego chłopstwa. 
pracy. 6 78. · Przy wykresie z napisem ,,Spółdziel 

Dwa lata pracy spółdzielni „Samopomoc Chłopska'' 
w zaopatrzeniu wsi województwa łódzkiego 

ne stanowiska w aparacie zaopatr2l' 
nia spółdzielczości samopomocowej. 
poz:woli nam na pełne wykonanie 
zadań w zaopatrzeniu, na zwycięsl · 
walkę o wykonanie i przekroczenie 
Planu 6-letniego. 

... . . . . . . 
Ob. Stanisław Pakuła jest miłośni- Wyslawa, urządzona w rekordo- • 

kiom 11portu, więc nic dziwnego, że wym czai;ie wysiłkiem łódzkiego ro­
poświęca wiQcej czasu oglądaniu wy hotnika ściąga również liczne wy· 
!\rasów, obrazujących nasr.e osiągniQ I dPczki z terenu naszego wojewódz-
cia i plany na odcinku umasowięnla twa. · 

Czas z tym skończyć 
Przyg/ów ze wzglrdu na polo lesic11 - większ<lść wyctieczk0 

żenie wśród lasów sosnowych i wiczów ni<i przestrzega rozpo_ 
przcr.lywaj;;cą w oo111iżu " tzek'(! rzrjłli~ll" Nad'les'nicf\va i' niszczy 
Luciążę, jest rni<'f~ccm wcza. krzewy ziM ione. 
sów. Nic więc dziwnego, że w Zwr'acanie uwagi przez gajo 
sezonie letnim peln<J tu jest \vego. nie odn<lsi skutku. a na 
\\'czasowiczów, a szcze!!ólnie w wet zdarzrło się tak, że obrzuca 
niedzielę i ś\\·ięta, dzieki dogod no przedstawiciela lasów pań 
nemu polaczeniu z Piotrkowem, stwowych stekiem ordynarnych 
ludno jest i wesoło. Chcąc jesz wyzwisk. 
cze hardziej udostępnić korzy Niektórzy uważają poza tym, 
stanie z dQbroclzieistw przyro że las nada le się doskonale na 
dy i zdrowotnvch właściwości miejsce do sp{lżywania znacznej 
lasu. Nadleśnictwo teczno posta ilości alkoholu. Skutek jasny: 
nowllo zalesić nieużytki nad rze awantury i ś:nietnik. 
kami - Tcpi!ą i O!szvną. Nie. Odpowiednie czynniki powin. 
stet~', znaczenia lasu nie docenia ny bliżej zajnteresować się po 
ią te jednostki, które niszczą mlo ruszonymi tu sprawami. Wyma 
de sadzonki i zaśmieca ją miej ga tego nie tylko dobro lasu, ale 
sca odpoczynku nad rzeką. CJ·omaga ia się tego glosy o burzo 

Pomimo ogrodzenia żerdzia-

1 
nej wyczynami pijaków i lobu 

mi miejsc, na których dokonano zów - publiczności. 
wielkim nakładem kosztów za C. Rymanowski. 

W dniu 15 lipca br. minęły dwa 
fata od podjęcia działalności 

Centrali Rolniczej Spóld:!ielni „Sa­
mopomoc Chłopska", jednoczącej 
wszystkie gminne spółdzielnie i po­
wiatowe związki w ich działalno­
ści gospodarczej, organizacyjnej i 
usługowej. Szczególnym zadaniem 
spółdzielczości „Samopomocy Chłop 
skiej" było m. in. jak najszersze za­
opatrzenie ludności wiejskiej w arty 
kuły przemysłowe i spożywcze oraz 
artykuły przemysłowe dla celów 
produkcyjnych i inwestycyjnych. 

Do wykrfflanfa tych faktów w po 
ważnej miene przyczyniają się ko 
mitety ezłonkowskie złożone z bez 
rolnych, mało i średniorolnych chla 
pów, czuwających nad prawidłowo 
ścią wykonywania zadań zaopatrze 
niowych, wynikających z reallzacji 
założeń i wskazań Rządu. 
Czujność na tym odcinku musi 

być szczególnie wielka, istniejąca 
bowiem gospodarka drobnotowaro~ 
wa na wsi stwarza naturalne ~arun 
ki dla odradzania się wyzyskiwacza 
i spekulanta, a więc również demo 
ralizacji mniej uświadomionych pra 
cowników spółdzielni. Szczególnego 
znaczenia nabiera ta sprawa w 
świetle uchwał IV i V Plenum KC 
PZPR. Dlatego też dużą pomoc 
okazać muszą w tej walce o kadry 
komitety członkowskie, komisje re­
wizyjne, rady kontroli oraz komisje 
społecznej kontroli terenowych rad 
narodowych. 

przemysłowych w roku 1948 okre­
ślimy cyfrą 1 OO. to w l 9i9 r. wy~ 
niosą 658,6. Te wskaźniki wzrostu 
wymownie świadczą o imponującym 
wprost wzroście dosta).V masy towa 
rowej dla ludności wiejskiej i o od 
powieC:lniej roli gminnych spółdziel­
ni w realizowaniu wymiany towaro 
wej między wsią, a miastem. Oczy­
wiście, że takie osiągnięcia były 
możliwe dzięki wydatnej pomocy 
Państwa Ludowego okazywanej 
spółdzielczości. Naprzód do walki o Plan 8-letni 

Masa towarowa dla wsl rozpro­
wadzana przez gminne spółdzielnie 
stale wzrastała, zwiększała się róż­
norodność asortymentów, co w 
znacznym stopniu wpłynęło na szyb 
ki rozwój sieci detalicznych punk­
tów sprzedażv, prowadzonych przez 
gminne spółdzielnie, które obejmu­
ją obecnie 1.860 punktów. 

W ~hwili obecnej działa na tŁ>rC 
nie naszego województwa 259 
gminnych spółdzielni i powiatowych 
związków. jako nadbudowy or!lani 
racyjne nad gminnymi spółdzielniil 
mi oraz 15 hurtowych baz zaopa­
trzenia. 

Realizując jeden z podstawowych 
celów spółdzielczości samopomoco­
wej-służenie podstawowym masom 
chłopskim, w których rękach spół­
dzielczość winna być spra:wn!e dzla 
ląjącym instrumentem w walce kia· 
st 'wej z wyzyskiem bogacza i spe­
ku !anta ,_, eliminowano te wrogie 
elementy z wpływu na spółdzielnie. 
Us.iwano je - drogą masowej mo­
bilh:acji chłopów bezrolnych, mało 
t śr~dniorolnych, poprzez gromadz­
kie ł gminne zebrania oraz aktyw 
wyborczy - z zarządu spółdzielni 
i innych stanowisk kierowniczych, 
wprowadzając do kierqwnictwa spół 
dzielni przedstawiciell podstawo­
wych mas chłopskich, cieszących się 
:zaufaniem gromady i gminy. Zada­
nie to w zasadzie zostało wykona­
ne, niemniej jednak ciągle jeszcze 
wykrywane są przejawy kumoter­
stwa w gminnych spółdzielniach w 
formie uprzywilejowywania boga­
tzY 11.\1, .zaopatrzeniu, bądź uupie. 

Analizując ogólnie rozwój zaopa­
trzenia ludności wiejskiej za pośred 
nictwem gminnych spółdzielni może 
my stwierdzić, :'.e dzięk' szybkiemu 
wzrostowi produkcji przemysłu so­
cjalistycznego oraz upowszechnianiu 
współzawodnictwa pracy, planowe­
mu systemowi oszczędzania, a więc 
).Vielkiemu wysiłkowi klasy robotni 
czej, zaopatrzenie to poprawia :1ę 
bardzo wydatnie. Jeśli realizowane 
za pośrednictwem gminnych spół­
dzielni dostawy dla wsf artykułów .............................•..•.....•......... 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO ksi!łżeczkę 
wojskową wyd. pr:i:ez 
RKU Piotrków na na· 
zwisko Domański Z!ii­
gniew. 149 

ZGUBIONO legit. Zw. 
Bojown. o Wolność i De 
mokrację 58482 - Bed· 
narek Tadeusz, pseudo 
,,Niedoszły". 68 

ZGUBIONO portfel z do 
wodem i kartą i·ejestra· 
cyjną, która zosttlła wy 
da.na przez RKU-:''u~r­
ków, na nazwisko Miś· 
kiewicz Władysław. 150 

(Dalszy ciąg ze str. 2-gicj) 
Z tego FunduS2u załoga będzie 

czi:•rpać dodatkowe dotacje na re• 
monty mieszkań· .na premie dla do­
brze pracujących, na rozwój orzą· 
dzeń socjalnych, na p&łyczkl bez· 
zwrotne itp. 

Budujemy dobrze, 
szybko i tanio 

Przy tych wtelkich osiągnięciach 
~ zaopatrzeniu nil' możemy jednak 
nie widzieć braków i błędów pole­
gających m. in. na nierównomiernym 
zaopatrzeniu całego województwa. 
Na taki stan wpływa przede wszyst 
kim niewytępiony jeszcze do końca 
w aparacie spółdzielni samopomoce 
wych biurokratyzm i wygodnictwo, 
powodujące np. mechaniczny roz­
dział masy towaro~ej. Wpływa ~ei 
na to brak dostatecznej analizy ryn p aństwo nasze w ramacl1 Pia· 
ku, brak dostatecznej energii w or- nu 6-letniego przeznacza wie-

lomilionowe kwoty na inw~stycje 
ganizowaniu właściwej puli towa- ,,,·zemysłowe, ogólnogospodarcze, a 
rowej. ZI•łaszcza na budownictwo mieszka-

Spółdzlelczość „Samopomocy niowe, na urządzenia komunalne, na 
Chłopskiej" musi w pełni i bez resz budownictwo socjalne i kulturalne. 
ty również poddać się rygorom wła :Ofondowany zo.;;taje kosztem wielu mi 
ściwej gospodarce planowej dyscyp liardó\v złotych rurociąg Pilica -
I. • I • i d k Łódź. 
my 1 usprawn ac swo ą gospo ar ę Budownictwo mieszkaniowe dostar 

na odcinku zaopatrzenia. czy Łodzi 40.000 nowych izb. Około 
Szczególne wysił!d skierowane 10.000 izb powinno dać budowilictwo 

być muszą na zagadnienie detalicz· df'mków indywidualnych. Lic:.:ba żłob 
nej sieci sprzedaży, analizę rynku, ków wzrośnie z 47 w 1950 r. do 99 
zwiększenie dyscypliny finansowej, żłobków w 1955 r. Zbudowanych zo­
usprawnienie SP.ra).Vozdawczości, stanic 5 nowych przedszkoli, miesz­
bezwzględne i bezpowrotne wytępie czących 3000 dzieci. Zbudowany zo­
nie biurokratyzmu. Musi być zwró- stanie nowoczesny teatr i dwa domy 
eona większa, aniżeli dotychczas u- kultury. Powstaną nowe gmachy 

· szkolne, nowe szpitale kliniczne, :ur 
waga na walkę o przy~pieszenłe ro- we domy towarowe i sklepy i szereg 
tacji środków obrotowych, o więk· Innych, ważnych dla Łodzi obiektów. 
szą przelotność punktów sprzedaży Zagadnienie 11rawidłowego gospo· 
detalicznej, musi zostać podfęty wieJ duowanin tymi wielo:nilia<<iowymi 
ki wysiłek o upowszechnienie wspó! sumami, które państwo przeznacza 
zawodnictwa pracy ~ 13-tysięcznej na inwestycje w Łodzi, n przede wszy 
kadrze pracowniczej, ciągle jeszcze stkim na poprawę wanmków miesz 
niedostatecznie współdziałającej w kaniowych, socjalnych i kultura!-

! h dl nych życia mas pracujących ·rnbier:i. 
"".ala ~et 0 wyzszy poz!om an u so- w tych warunkach szczególnego zna.-
CJ is ycznego na wsi. czenia. 
Pełna realizacia w~lrn.zań !V I V ~le Łódzka organizacja partyjna, ,v 
num KC PZPR, sm1ałe 1 odwazne I której dotąd dominowały - i słusz­
wysuwanie kadr ludowych w cora2 niE: - zagadnienia związane z pra­
szerszym zakresie na odpowiedział- C/ł przemysłu, musi nauczyć si~ żyć 

i zagadnieniami budownictwa. Mu i 
my nauczyć si~ budować dobrze, szyb 
ko i tanio. 

Nieśmy śmiało w masy 
hasła i zadania 

Planu 6-letniego 
Z adania, które wysunęło przcrl 

nami V Plenum KC, \v posta­
ci iigantycznego 6-letniego Planu ro 
bót nad budową fundamentów socja­
lizmu w PolscP, u1·zcczywistniać bę· 
dziemy w ostrej walce klasowej prze 
ciwko tym wszystkim ciemnym, wro­
gim klasowo siłom, dla których każ· 
da cegła, którą kładziemy na mu· 
rach g'ntachu Polski Sorjalistycznej 
oznacza krok ku ich mogile i J..flirych 
nienawiść i wściekłość potrguje każ 
dy sukces .klasy robotniczej. 

Wspirniałe perspektywy, które ot­
wiera przed klasą robotniczą i ca­
łym narodem Plan 6-letni ,n·zekuje­
my w rzeczywistość we wspaniały, 
jl!srty, rozbrzmiewający radością i 
szczęściem gmach Polski Socjalistycz 
nej, jeśli potrafimy być tak czujni, 
jak bolszewicy, jeśli potrafimy ni~ 
tylko zapalić mas:y pracujQce ogniem 
entuzjazmu pracy, ale i zmobilizo­
wać czujność mas pracujący~h, aby 
strzegły swego , wspaniałego dzieła 
przed potajemnymi knowaniami, do­
brze nieraz maskujących sie WN>· 
gów klasowych, związanych z obcy­
mi agenturami imperialistycznymi. 

Zadania Planu 6-letniego realizu­
jemy w chwili, gdy imperialiści ame 
rykańscy i ich satelici z bloku atlan· 
tycklego rozpętali agresywną wojnę 
przeciw małemu, ale bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, kiedy czynią 
wszystko, aby rzucić ludzkość w ot­
chłań nowej wojny. 

Tylko mobilizacja wszystkich ludzi 
pracy, mobilizacja całego naszego na 
rodu i wszystkich ludów światr. do 
walki przeciw agresji imperiali<itów 
ameryka(1skich w Korei jest w sta.. 
nie pokrzyżować plany kliki impe­
rialistycznych podżegaczy do nowej 
wojny. 
Pamiętajmy, że każda cegła, którą 

wmurowujemy do budowanego przez 
nas gmachu Polski Socjalistycznej 
- to cios wymierzony w podżegaczy 
imperialistycznych, to wkład w dzie­
ło walki o pokój. 

Budujmy, jak tego uczy nas wier­
ny uczeń Towarzysza Stalina, nasz 
ukochany towarzysz Bierut, nasz ja­
sny i szczęśliwy gmach Polski Socja• 
listycznej w oparciu o granitowe pod 
stawy ludowego patriotyzmu i prole­
tariackiego internacjonalizmu, na nie 
wzruszonych podstawach solidarno­
ści i braterstwa z wielkim Zwi!łzkiem 
Radzieckim. 

Nieśmy śntinło w masy hasła ! za 
dania Planu 6-lctniego, hasła bud'(>­
wy Polski szczf~liwej, Polski Socja­
listycznej. 

NASZA SPRAWA, SPRAWA PO· 
KOJU, WOLNOśCI I SOCJALI~ 
MU JEST Sł,USZNĄ I śWI~TA. 
SZEREGI ŻOŁNIERZY NASZEJ 
SPRAWY ROSNĄ I STAJĄ Slij 
NIEZLICZONE. PRZEWODZI NA· 
SZEJ WIELKIE.J ARMII żOŁNIE­
RZY POKOJU, WOLNOśCI I SO­
CJALIZMU NASZ WIELKI I UKO­
CHANY STALIN. POWIEWA NAD 
NAMI SZTANDAR CAŁEJ LUDZ­
KOśCI, SZTANDAR MARKSA, EN· 
GELSA, LENINA, STALINA! 

ZWYCIJ;ilSTWO BJ;ilDZIE NASZE! 
NIECH żYJE NASZA WIELKA 

PARTIA I JEJ KOMITET CEN­
TRALNY Z TOWARZYSZEM BIE· 
RUTEM NA CZELE! 



Sif. 6 

Ze §portu -
Serdec_znie witan1q! 
Niespodziewany przyjazd doskonał~ch tenisistów radzieckich do Polski 
uradował całą naszą opinię sportową. Lódź czyn• JUŻ starania 

w celu sprowadzenia miłych gości do naszego miasta 
pisało oroso łórlzko w dn. 29 lipca 1930 r. WARSZAWA. - W czwartek, 27 bm. wylądował na. Okęciu samolot 

z Moskwy, którym przybyła. do Polski ekipa czołow:vcb tenisistów ra.· 
dzleckich. 

ŁOZT - członek naszego zarządu 
jedzie do Warszawy i przywiez~e 
nam prawdopodobnie już konkretn4 
odpowiedź co do przyjazdu tenisis­
tów radzieckich do Łodzi. 

' · BEZROBOTNY ZWARIOWAŁ 
NA ULICY 

W dniu wczorajszym na uliicy Mo 
niuszki jakiś przechodzień nmcił s:ę 
nagle na ziemię, śmiejąc się głośno. 

Gdy próbowano go podnieść -
przechodzień ów p~ął nagle tań­
<Y.yć na środku jeizdni, wydając dzi­
k.ie. okrzyki. 

Odprowadzono go do komisaria­
tu. Okazało się, że jest 'to Kazimierz 
Kurbanowski, bezrobotny, który do~ 
stał atE\ku szału na ulicy. 

ROBOTNllK SPADŁ 
Z OZWARTEGO PIĘTRA 

NA GŁOWĘ PRZECHODNIA 
Przy u:Icy Bednarskiej robotnik, 

. Aleksander Borewicz, spadł z dach~ 
4-płętra na głowę zamieszkałego w 
tymże domu Stanisława Jarilewicza. 
Obu robetników w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. 

FATALNE SKU~ NIEDOZORU 
5-letnia Irena Solnik, pozostawio­

na bez. opieki. przez rodziców, po­
~.ęła s.1ę baw1ć ~palkami, powodu­
Jąe pozar mieszkania. 
Ci~ko. poparzoną dziewczynkę 

przew1ez1ono do szpitala Anny 
~arii. 

Z KRONIKI SAMOBÓJSTW 
Na torze kolejowym przy ul. 

Srebrzyńskiej rzuciła się pod pociąg 
niejaka Julia Stefańska, zamieszka­
ła przy ul. Sienkiewicza 27. 

STARCIE P~LICJI 
Z ROBOTNIKAMI 

W CZĘSTOCHOWIE 

W skład 8 • osobOwej ekipy wchodzą: tenisiści - mistrz ZSRR - O· 
zierow, Korbut, Korczagin, Andrejew, tenisistki - Korowina. - Iwano 
wa, mistrzyni juniorek - Jemilianowa. oraz kierownik - Blriukow 
i trener Siniczkow. 

. Miłych gości powitali na lotnisku członkowie Polskiego Związku Te 
msowego, z przewodniczącym PZT - wiceministrem gen. Jaroszewi· 
czem na czele, przedstawiciele Głównego Komitetu Kultury fizycznej 
oraz delegacja. Towarzystwa. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
· Na lotnisku obecny był również II sekretarz ambasady ZSRR w War 

W dniu wczorajszym w często- szawie - Kuźniecow. 
chowie doszło ' do starcia między po Goście zamieszkali w hotelu Bristol. Po południu ekipa radziecka po. 
licją a demonstrującymi robotnika- dejmowana była lampką wina. przez gen. Jaroszewicza, a następnie od­
mi, zajętymi przy robotach miej- była krótką przejaźdźkę po Warszawie, zwiedzając m. in. Łazienki i nie 
sk:ich. lttóre obiekty sportowe stolicy. 

. W ;vyniku. starcia sześciu poli- I . W piątek_ rano tenisiści radzicccycdlecie~i. sam?lote~ do _Sopot, gd:ilc 
CJantow odniosło rany, zadane ka- "'ez~ą udział w pokazowych graieh z tems1stam1 węgierskm1i, rumuń­
m!eniami. Aresztowano kilkadz.;.e. skimi i polskimi. 
siąt osób. Pobyt sportowców radzieckich yv Polsce przewidywany jest na około 

USYPIAŁA S'W"E OFIARY 
PAPIEROSAMI 

W .Lodzi grasuje od pewnego cza­
su nieuchwytna szajka, której cz:łon 

kov.iie usypiają swe ofiary przesy­
conymi jakimś narkotyk:em papie­
rosami. 

w. dniu WCilorajszym niejaki p. G. 
zamieszkały przy ul. Now•Jmiejsk:ej 
18 został uśp iony takim LJapieroscm, 
a następnie wywieziony taksówką 

z~ miasto i tam okradziony doszczęt 
nie. 

3 tygodnie, w ciągu których doskonali tenisiści Związku Radzieckie"O 
rozegrają szereg spotkań pokazowych w kilku miastach Polski. „ 
przyjazd doskonałych tenisistów KORT REPREZENTACYJNY JUŻ 

radzieckich do Polski wywołał GOTOW 
wielkie poruszenie w Łodzi. Wczo- - Gry pokawwe z udziałem dos. 
raj rano Łódzki Okr~gowy Zwią- konałych tenisistów radzieckich -
zek Tenisowy wystosował już spe· ciągnie dalej nasz rozmówca - od· 
cjalne !)ismo do Polskiego Zwią.?ku byłyby się na korcie reprezentacyi­
Tenisowego w Warszawie z prośbą nym w Parku Poniatowskiego. Kort 
<tby w rozkładzie występów tenisis ten jest już wykończony. Widownia 
tów radzieckich Łódź nie została po która jest w trakcie wykańczania 
minięta. będzie mogła pomieścić około 3 ty 

- Należy przypuszczać - mówi sięcy widzów. 
nam prezes Łódzkiego Okręgowego DEFINITYWNA ODPOWIEDŻ 

MAMY OKAZJĘ DO REWANŻU 
Przyjazd tenisistów radzieckich 

do Polski jest rewizytą naszych te­
nisistów, którzy jak pamiętamy, 
przed rozpoczeciem sezonu bawili 
przez miesiąc w Moskwie przygoto 
\VUjąc się do rozgrywek o Puchar 
Davisa. Ile nam ten pobyt i trening 
z czołowymi rakietami ZSRR dal, 
przekonaliśmy się nie tak dawno. 
Dojście do półfinału rozgrywek o Pu 
char Davisa w strefie europejskiej, 
pokonanie Izraela 5:0 i groźnej Ir­
landii 3:2 mamv tvlko do zawdz!ę­
czenia miłym naszym gościom . 
Pamiętamy doskonale, rz jak nie 

bywałym entuzjazmem opowiadał 
nam Hebda o swym pobycie \V 

Związku Radzieckim, o nadzWY~zaj 
nej opiece i gościnności gospodarly, 
c; poziomie tenisa radzieckiego. 

CO MÓWIŁ NAM HEBDA 
PO POWROCIE Z ZSRR 

li~EATRY--
Związku Tenisowego ob. Dowbór-1 SPODZIEWANA 
że prośba nasza zostanie uwzglę- W PONIEDZIAŁEK 
dniona. W sobotę - kończy prezes 

- Z pobytu w Moskwie i Lenin 
gradzie. z gier z czołowymi rakieta 
mi Związku Radzieckiego, odnirśliś 
my ogromne korzyści - mówił po 
powrocie do kraju Hebda. Nasi gra 
cze mieli okazję przekonać się na­
ocznie, że aby grać dobrze w tenisa 
trzeba mieć przede wszystkim dos­
konałą kondycję fizycrzną, taką ja­
ką posiadają właśnie tenisiści ra­
dzieccy. 

PA~STWOWY 
TEATR IM. STEFANA JĄRACZA 

(DL Jaracza 27) 
W sobotę, 29 lipca o godz. 19, opera 

.w 4 aktiu:h St. Moniuszki „Halka" 
Obsada: M. Morbitzerowa-Vardi w 
J,Ul.rtii tyłiułowej, N. Dubinówna, L. 
Fince, A. Hiolski, H. P~iejewski, 

•St.· Dobiasz, H. Rudzki, R. żaba, E. 
Kluc:r;ko, E. Federowicz. Kapelmistrz 
z. Srezepański. 

W niedzielę, dnia 30 lipca br. o go 
dmnie 15, 3 Balety: „Cagliostro w 
Warszawie", J. Maklakiewicza, „Rap 
sod" P. Perkowskiego, „Bagatela" J, 
Straussa. Przedstawienie zakupione 
przez ORZZ. 

W niedzielę, dnia 30 lipca br. o 
godz. 19 opera komiczna w 3 aktach 
„Cyrulik Sewilski" G. Rossim'ego, z 
N. Stokowacką, T. Mazurkiewiczem, 
B. Paproc'kfi.m, R. Fabińskim, H. Pa­
clejewskim, ~. Kozakiem, St. Do­
biaszem, E. Federowiczem. Kapel­
mistrz; J. Sillich. 

PA:"~ 1\\11\\ Y fRA'ł'K NOWY 
(Ol flłl<l\'Ó!ikil'~U 34, łe}. 181·3ł) 

· Teatr nieczynny. 

PAŃ~TWUWY 
l'EA'l'H l'O ~\ :Sl.~Clł NY 

c Ul ObrońcOw Stallugractu ~ 1 

tel. 150-36) 
L'eatr nieczynny. 

TEATR LETNI „UM 
(Piotrkowska 94. tel 272· 70 > 

Godz. 19,30 „śluby murarskie". 
czyli wodewil warszawski G<>zdawy 
i Stępnia z udziałem Mieczysława 
Wojnickiego, w reż. Kazimierza Pa· 
włowsk·iego. 

l'eat1 

l'EA'l'R ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 152) 

Nieczynny 
l'EA'l'N .• Pl:'- UKIO" 
(ul. Kopernika 16) 
nieczynny. 

l'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNI.A" 

l'eat1 nieczynny. 
I 

PAŃSTWOWY TEATR UDUWSKJ 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Teatr rneczynny, 

Grupa tenisistów radzieckich i polskich na kryt}'m 
korCie ;,Dybamon w Moskwie 

TENIS RADZmCKI DZIS TO 
KLASA 

-W okresie powojennym - mó 
wił Hebda - od roku 1946 tenis ra 
dziecki poczynił tak duże postępy, 
że czołowe rakiety ZSRR mogą dziś 
śmiało rywalizować o palmę pierw­
szeństwa w Europie. Jak również 
pretendować do pierwszego miej­
sca w tenisie światowym. 

ZACIESNIMY 
JESZCZE BARDZIEJ 
WĘZŁY PRZYJAŻNI 

Przyjazd tenisistów radzieckich 
do Polski jest dla nas wszystkich 
sportowców wielką i zarazem wiel­
ce radosną. niespodzianką. Wizyta 
tenisistów radzieckich w Polsce nie 
wątpliwie pogłębi jeszcze serdecz­
ne, braterskie stosunki, jakie nawią 
zane zostały pomiędzy nimi. a naszy 
mi czołowYmi rakietami w Moskwie 
i przyC'Z.yni się do jesrzcze więk~7.e-
go ich zbliżenia. (Kr.) 

KINA„ 
Dziś -wszyscy jedziein y do Pabianic 
na mecz piłkarski pom1ędzv Kołem Soortowym mzv P ZPO a Koleq1 urn Sędziów ? iłkarskich 

ADIUA dla młodzieży (Stalina 1) I rĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja 
„Spotkanie nad Łabą.", godz. 15.30, miła". godz 16.:rn, 18.30. 20.30 

Bardzo ożywioną działalność wy- \ legiwn sędziów. W zes.pole gości wy I żowców, iże rutyna, doświadcZ"P.nie 
kazuje w bieżącym sezonie Koło stąpią ogólnie rznani z zielonej mu- i technika potrafi pok,onać młodość 
Sportowe przy Pabianickich Zakła· rawy arbitrzy I i II Ligi jak Wal· . . . ' 

18, 20.30 TATRY (w ogrodzie) „Tragiczny dach Pnzemysłu Odzieżowego. Dru- czak Mieczysła.w, Naporski, Pogo- ilapał .1 .ambicJę.. . . 
żyna piłkarska PZPO rozegrała już dziński, Olejnci•k. Andrzejak, Kowa.1· Odz:ezowcy pilme trenuJą, aby 
kilka spotkań. odnosząc każdorazo- ski, Marciniak, Woźniakowski, Stę- zaprezentować się w dniu dzis!ej­
wo wysokocyfrowe rzwycięstwa. pień, Jasiński, Baran (a.le nie ten szym z jak najlepszej strony. Im­

BAŁTYK (Narutowicza 20) pościg", godz. 16.30, 18.30, 20.30 I 
:,Czerwony rumak", godz. 17 19, 21 WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń-

BAJK.A _ Klęska szpiega"' ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 
godz. 18, 2'0 ' WŁóKN!ARZ (Próch1~ika t6J 

GDYNIA (D , k. 
2

) „Czerwony rumak , godz. 16.30 Dz.iś wszystkich zwolenników pił- z ŁKS Wł~~nia~a), Racięc_:~i i inni. preza odbędzie się o godz. 18 na 
Barw odz1ezowcow bromc będą: . . . . „ 

aszyns 1e~~ . 18.ao 20.30. 
.Program. Aktualnoscl Kra3owych WOLNOśt" (Napiórkowskiego 16) 

karstwa oczekuje nie1ZWyk1e atrak- Szperling, Rakowski, Kasprza;k, stadiome Włokmarrza prey ul. Armll 

l Zagramcz.nych Nr 28-5?· „Maaret", godz. 16, 18, 20 
godz. 15~ 16, 17, 18, 19, 20. 21 ZACHĘTA (Zgierska 26) Przybra-

cyjna i ciekawie .zapowiadająca się 
impreza. Tym razem kolejnym prze Pawłowski, Wróblewski, Zupaniec, Czerwonej. Ze w.zględu na to, że do 
ciwnikiem drużyny pabiani<:kiej bę ~ach,_ Lewandowski, Kurzaj, Górny chód rz tej imprezy postanowiono 

HEL (Legionów 2) Kino nie na córka", godz. 17.30, 20' drzie reprezentacja okręgowego ko- 1 Krol. . . . prrzeznaczvć na rrz;ecrz. walcrzącej o 
Tak zestawione druzyny daJą gwa , : . . . 

czynne. 
MUZA (Pabi~nicka 173) ,,Podróże 

Gulivera", godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) -

„Cztery pokolenia" - godz. 16, 
18.30, 21. 

ł'RZl:.l)W I OśN IE (Żeron15k1ego 76 I 
. ~,Opi mają ojczyznę", godz. 18. 20 

REKORD (Rzgow!;ka 2) „Młodzi ma 
rynarze", godz 18, 20 

ROBOTNLK - „Nauczycielka bawi 
się". godz. 18. 20 

„Wyspa JtOMA (Rzgowska 84) 
szczęacia", godz. 18, 20 

STYLOWY ( K1Jrnsk1ego Li3J 
,,Na morskim szlaku", godz. 18, 20 

AWIT (Bałucki Rynek 2) „śluby 
kawalerskie", godz. 18, 20 

------------------------------ rancję, że zawody będą obfitowały wolnośc 1 wyzwoleme Korei, orgam 

Co Us~vszvm„> r~d10 w wiele ciekawych i emocjonują- zatorrzy wierzą, iż pabian[~an1e o­
... y or ze z „ cych momentów. członkowie kole- raz goście rz Łodzi tłumnie pośpieszą 

gium sędziów pokażą niewątpliwie, na boisko Włókniarza. aby pop~zeć 
iż nie tvlko potrafią się wywiązać tak szczytny cel oraz obejrrzeć iza­Program na sobotę. 29 lipca 1950 r., dzi", 18,25 „Walczymy o pokój", 

12.04 Dziennik południowy, 13.10 18.4,0 Hecita_l ?kr~ypcowy, ~9_.0o Au­
Audycja dla wsi, 13.30 Koncert mu· rlycJa dla swiet!Ic . młodz1ezowyc_l1,: 
zyki radzieckiej, 14.00 Przegląd kui· 19.15 Ko~c~rt Orkiestr~ R~zgło~m 
t . 1 14 20 Ko ·t dl . ho. h Wrocławsk1eJ, 20.00 Dz1enmk wie-ura ny, . ncer a c ryc , 2 0 K 0 · T 
14 55 K t 1. t' 15 30 A d czarny, 0.4 oncert rk1estry an. 

. oncer so 1s ow, . u · R ł K 1 k' · ?l 15 A d · 
dl , · tl' d · · 1 0 · lk' ozg . ra mW$ ·1eJ, ~ . u ycJe 

a sw1e ic z1ec1ęcyc 1 „ wie im dl · 22 00 S 1 d " f. 
Stalinie", 16.00 Dziennik popołudnio a_ "'.s~, . · " Y~ ,u u ? - ragm~ 
wy, 16.20 „Idziemy po zakupy"' 16.25 V ks1ązk1 l\~. T~orez a, w2.20 „Spę 
Koncert fortepianowy M. Ravela, dzamy przyJemme czas wolny od pra 
17.00 „Przy sobocie po robocie", cy", ·22.35 „Zapras~amy do ta1ica", 
18.00 Audycja „S.P.", 18.15 „Tu mó 23.00 Ostatnie wiadomości, 23.15 Mu 
wi wystawa Planu 6-le?1iego w Ło- :zyka taneczna. 

z roli arbitrów, ale równie dobN.e wod piłkarskie na dobrym pozio-
umieją podawać piłki i strzelać pre Y mie. 
cy,zyJme do bramki przeciwnika. Niska cena biletów wejścia 50 zł 
Jak nam oświadczył „na ucho" zna plus 5 zł na kolonie letnie wlmia 
ny ligowy sędzia piłkarski Szper- równie~ zachęcić wszystkich miłoś· 
ling, a jednocześnie pracownik ników tej gałęzi sportu do przyby­
FZO, drużyna sędziów postawiła 

sobie Jako cel i zadanie bojowe o­
raz punkt honoru pokazać niezwy­
ciężonej dotychm:as drużynie odzie-

cia na imprezę. 
A więc wszyscy dziś spotykamy 

się o god'L. 18-tej na stadionie Włók 
niarza! 

Nr fó8 

ff.Rakoczq 
w pierwszych dniach sierpnia 
przyjeżdża do Lodzi 
Jak już podawaliśmy, Helenę Ra­

koczy, mistrzynię świata w gimna­

styce, gościć będziemy w Łodzi w 
pierwszy<:h dniach sierpnia. Wczo­
raj Zarząd Główny Z. S. „Włók· 
niarz" otrzymał rz WarS1Z.awy depe­
szę, zawiadamiającą, że gimnastycz 
ki nasze wracają do kraju 31 b. m. 

Przyjarzdu RakoC2y do Łodzi na­
leży się więc spod;:;iewać gdzieś oko 
ło 2, 3 sierpnia, o crzym uesztą nie­
zwłocznie powiadomimy czytelni­
ków. 

--<>[]o--

Doskonałe wyniki 
Macha i Kiszki 

BERLIN (PAP). - Lekkoatleci 
polscy, . startujący w Niemieckiej 
Republice Demokrntycznej, osiągnę 
li na rzawodach w Chem.nitrL dosko­
nałe wyniki. 

!Mach wygrał bfog !!la 400 :m w Ctt.a 
sie 48,6 sek. (najlepszy wynik po 
wojnie), Kiszka na 100 m miał wspa 
niały czas 10,6, Buhl rzaś 10,7. 

Nasi koresoondencr piszq 

LlS ze , Skrzynna 
święci triumfy ••• 

W rzwią2ku rze Swiętem PKWN 
dnia 23. VII. b. r„ odb)"lo się spot­
kanie siatkarzy Skrzynna i Opoci:­
na na boisku sportowym w Skrrzyń 
sku. 

Koledzy naszego rz~społu po 
uprzednim treningu me wiere.yli 
jednak w swoje ,zwycięstwo. W to­
k•1 gry okazało się, że pmygotowa­
nie sportowców rze Skrzynna było 
dużo lepsze, co w rezułitac:ie pmy­
Cilyniło się do rz;aisłużonego zwycię­
stwa. Koledzy otri:z.ymywaili huczne 
brawa ria ofiarną grę i dobrą tech­
ni:kę. 

Na wyróżnienie rzaslugują kol. kol. 
Gawryś Wincenty, Tokarski Jan i 
Sławomir Wiaderek. 

LZS Skrzynno po ładnej grze wy 
grał w stosunku 2:0 (15:6, 15:6). 

Informując redakcję 1Pragniemy 
jeszcze bardziej zachęcić naszyuh 
sportowców do pracy i lepszych po­
stępów. 

Franciszek Zgrzebniak 
korespondent „Głosu". 
-ol]e>--

TO i owo 
Sekcja szermiercza ŁKS Włók­

niar.z rzawiadamia, że w dniu 2. VIII. 
rb., o godz. 18, na Stadionie przy 
Al. Unii 2, odbędzie się zebranie 
wszystkkh członków sekcji. 

NaReży przynieść rze sobą całko­
wity sp:.::ęt. 
Obecność wszystkich !Członków 

obowiązkowa. 

Gł. O a 
Organ t.6dzldego Eomttetu I WoJo· 
w6dzltlego Komitetu Polskiej Z!e­

dnoczonej Partll Rohetnłcze! 
RedaguJei 
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Redaktor naczelny 118-14 
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Sekretarz odpnwiedZ1alnJ 219-0~ 

Dzial partyjny 216-19 
Dział korespondentów robc!-
nlćzych I chłopskicb oraz 
redak~orów rozetek ścieD· 
nych 219-ł2 

oztal mutae.li 223·29 
Dział m!ejsld I sporto~ 2K-21 

wewn. 8 I 1l 
Dział ekonom!CZ07 211-11 
oztał rolny 254-21 
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z jakąś mutrą. - Amerykat1ska tandeta. Czeskie „Zetory" już do-
3echały do wsi, a to bydlę stanęło. 

f 7. 
W oddali widać było światła Pobierowa i dochodziła stamtąd 

muzyka i odgło~y zabawy. 
- Myślałem, że będzie tu większe pustkowie - mówił Nowak 

- a ' tu nie. Niewiele się zmieniło. Dawniej też najlepsze towarzy-
stwo ze Szczecina przyjeżdżało na soboty i niedzielę bawić się tak 
jak i teraz. Grywała orkiestra. Tylko zamiast zamorskich grafów 
i szczecińskich kupców - bawią się polscy hrabiowie i fabrykanci 
z. Warszawy, 

- , Pan nic nie wie, co sie w Polsce dzieje - odezwał się 
Braun. - Uczciwych ludzi obrabowali z majątków. Niestety, nie 

ludzie z lepsz.ycli sfer bawią się z Poberau. - Tam się bawi dzicz, 
wszawi robotnicy i ciemni chłopi. Gdyby w Polsce się nie zmie-
11ilo i było tak jak przed wojną, to ja byłbym teraz w Polsce wiel-

ką figurą. Ja byłem „nationalpa:rtisant". A pan był w partii nazi­
stowskiej? 

- Nie. Ja tam prosty człowiek, rybak - na polityce się nie 
znam. 

- A jak pan trafił do pana Collinsa? 
- Do tej rnboty ściągnął mrde p<>.n Mochnteck. Ja w wojnę 

byłem w Kriegsmarine. Dostałem się do Zachodnich Niemiec. Zy· 
cie miałem kiepskie. Zarobić trudno, a rybak bez kutra - to ryba 
na piasku. Pan Moehnteck, on z tych stron, spotkał mnie i zapro­
wadził do pana " 'lins i kupili mi ten kuter, żebym sobie ryby łov<.rił, 
a od czasu do czasu ich ludzi woził. 

Z dala, od szosy doszedł łoskot potężnych motorów. Zatrzy­
m::tli się, nadsłuchując uwaźnie. 

- Na szosę wyjść nie możemy. Zdaje się, jadą czołgi. 
- A to cholera - zaklął Braun - Ro'ijanie szykują się do 

v.rojny i po nocach robią prze~rui;owania na wybrzeżu. 
- Czołgów nie jest jednak dużo, już przejechały. 
Rzeczywiście, łoskot motorów powoli cichł. widać przetoczyły 

,s;ę gdzieś .dalej, w stronę wsi błyskającej światłami. 
Doszli wreszcie do szosy. Wyszli wprost na zakręt i zatrzy­

mali się zaskoczeni światłem reflektora. Za zakrętem stał traktor. 
Pr:;;y świetle reflektorów mechanik grzebał się w motorze, szczę­
kó-jąc kluczami. 

Draun podszedł do mechanika. 
- Co „.ę stało - zapytał po polsku, dziwiąc się sam dźwię· 

kom dawno niesłyszanej mowy. 
- Nawalił. takisyn - odpowiedział mechanik, mocując się 

- Czyje są te traktory?. 
- A czyje by miały być, jak nie PGR-ów. Skończyliśmy żniw.a 

•; majątku i jedziemy pomóc chłopom. 
- No, z takim traktorem, to pan wiele nie pomoże. 
- Ruszę bydlaka. Za pół godzi ny przyjedzie na rowerie mOJ 

pomocnik, którego posłałem po odpowiedni klucz. Ten klucz nie 
C'hwyta. 

- Dokumenty pan ma? - zapytał Braun. 
- A jakże! Bo co! - zdziwił się mechanik. 
- Pokazać! 
- Proszę. Tu są moje dokumenty. Pierwszy raz mi się zda-

rza, żeby mnie legitymowano. Co to ja awanturę jaką robię, albo co? 
- Dobrze, dobrze, dla porządku - powiedział Braun. 

A teraz pokaż pan ten klucz! 
Mechanik podał Braunowi klucz, oszołomiony komenderują-

cym tonem. 
- Popatrz pan, tak się robi! -wykrzyknął Braun. 
Mechanik pochylił się nad motorem, a Braun ciężkim kluczem 

uderzył go celnie w tył głowy. Raniony usunął się bez jęku na 
ziemię. 

- Co p r zroh;' ··· .. : , Brav.n? - ochrYDle odezwał się_ mil-
'~zący dotąd Nowak. 

- Cicho. Przydadzą mi s.ę jeg·i dokumenty. Drań był partyj · 
ny, jego legitymacja też m: sil! przyda. '!..'r?.eba Jo tylko dobie. br· 
Jeszcze eot6w wsta6 


